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Syn twórcy kanatn Snezkiego aresztowany
Szpieg-zdrajca właściciel 5  miliardów?

PARYŻ (Obsł. wł.j. Francuska opinia publiczna została zelektryzo­
wana sensacyjną wiadomością o aresztowaniu przez policję paryską 
Pawła Łessepś'a, syna twórcy kanału Suezkiego. Prasa francuska, pu­
blikując tę wiadomość, dodaje, że Paweł Lesseps został aresztowany 
pod zarzutem szpiegostwa w czasie wojuy na rzecz państw osi. Miał
on rzekomo pozostawać na usługach 1 '----
wywiadu niemieckiego, zwłaszcza 
w okresie walk w Afryce północnej, 
kietjy to Niemcom szczególnie za­
leżało na zdobyciu Egiptu i dotar­
ciu do kanału Suezkiego.

Jednak sprawa nabrała sensacyj­
nego posmaku . dopiero z chwilą, 
kiedy dziennik „France Soir* zamie­
ścił wywody adwokata Lesseps'U.
Adwokat zamierza te wywody, o- 
parte rzekomo wielu dokumentami, 
przedstawić na rozprawić sądowej, 
która ma się odbyć w końcu stycz­
nia lub na początku liifego.

P m d w ok at twierdzi, że Paweł Les­
seps jeszcze przed czterdziestu luty 
ąąbył bogate tereny naftowe w 
okolicach Aleksandretty, których 

r-«acsploSftacju przynosiła m®* wielkie 
dochody. Jednak rząd turecki już 
na początku pierwszej wojny śUria- 
towej przeprowadził wywłaszczenie 
Łessepś’a bez odszkodowania. Były 
właściciel interweniował wielokrot­
nie u rządu tureckiego, który jednak 
nie chciał przyznać żadnego'odszko­
dowania. Sprawa znalazła się 
Wreszcie w mieszanym trybunale 
francusko-tureckini. Trybunał wydał 

‘ orzeczenie w  r.1937, ria mocy któ­
rego TJurcja miała wypłacić Lesseps’ 
owi olbrzymia' sumę 250000 funtów 
tureckich w złocie’ oraz prawie dwa 
miliardy w banknotach. Wszystko 
to miało stanowić pokrycie ponie­
sionych strat oraz procenty ód unie­
ruchomionego decyzją rządu turec­
kiego kapitału.

IgKFurcja zastosowała się do wytqki|l

sądowego i całą sumę przekazała 
rządowi {francuskiemu, który miał ją 
wypłacić Lesseps'owi. Jednak rząd 
francuski pieniędzy iyćh nie wypła* 
cił. W czasie wojny’ nie było możli­
wości Wydobycia tej ńaldżności. Cj- 
brona twierdzi, że kiedy Lesseps 
wystąpił obecnie z pretensjami ,ó 
zwr,ot tych pieniędzy, które obecnie 
przedstawiają wartość około 5 mi­
liardów franków, władze fraacuskie 
oskarżyły ^  ©' szpiegostwo. Gdyby 
zapadł- wyrok iśkazująey, obrona 
twierdzi, że nastąpiłaby konfiskata 
mienia skazanego, dzięki czeRiu rząd 
uruknąłby ko»iec*uPś£i  wypłacenia 
odmskodoWania. ^ , .

Adwokat, odrzucając kategorycz­
nie zarzut o ■ kołląbaracji ■ swego 
klienta, dólaffe, że wpirost przeciw­

nie Lesseps pozostawał na usługach 
wywiadu gen. de Gaulle, oddając 
szereg jcennych usług. Opinia fran­
cuska czeka i z wielkim zaintereso­
waniem na zapowiedziany proces.

Rezygnacja de Gaulle
bez wrażenia

PARYŻ. Dekleracja1 gett. de Gaulle, że nie 
będzie on kandydował ną stanowisko prezy­
denta Republiki, minęła bez większego echa 
w prasie paryskięj,, W większości dzienników 
oświadczenie to ‘okazało »ęz komentarzy, 
lub; obok odnośnych1 wyjpoWłtidzi ̂ {iizywóHcow 
partii politycznych. £j

„Parisien Libere“  'piszei „PR L jest jedynym 
stronnictwem, które okazało gorycz i życzenie 
powyotu generała na arenę polityczną*1. Gaulli- 
stowski „Combat** podaje ankietę francuskiego 
instytutu badań opinii publicznej, z której wy­
nika, że w ciągu sześciu j miesięcy liczba zwoi 
lenników generała spadła O 10%. Charaktery­
styczna jest zupełna zbieżność poglądów partii 
robotniczych: „Humanite** i {,Populairev pod­
kreślają, że ataki de Gaulle‘a ną partie póli- 
tyczne godzą w jgeczywistości M • instytucje 
demokratyczne i  są ha^em reakcji? j

Noworoczne życzenia tow. Premiera
dla Narodu Polskiego

Przed Mikrofonem Polskiego Radia 
tc dniu 1 .  I. 1947 r. Premier Rządu 
Jedności Narodowej'toń). Osóbka - Mo­
rawski teygłoiU następujące przemowie*

Szanowni Obywatele.
Kiedy robimy plan prący na nowy okres 

i składamy sobie noworoczne życzenia, 
winniśmy nabrać otuchy z osiągnięć do­
tychczasowych, których mamy w  roku u- 
biegłym liie mało, a do których w  szczegól­
ności należą:

1) duży sukces w  zaludnieniu i zagospo­
darowaniu Ziem Odzyskanych, -

2) utrzymanie wartości złotego 1 zrów­
noważenie budżetu za 194614; , '

3) duże osiągnięcia w  produkcji przemy­
słowej,

4) przełamanie zasadniczych trudności 
transportowych i wspaniałe osiągnięcia pol­
skiego -kolejarza,

5) duże, ]ak na nasze możliwości, osią­
gnięcia w odbudowie W arszawy, portów ł 
w  ogóle,

6) stopniowo rozwijająca się Wymiana 
handlowa z innymi krajami,
. 7) duże osiągnięcia w  szkolnictwie,
zwłaszcza średnim i wyższym,

8) usprawnienie ! rentowność poczty, te- 
letgrafu i telefonów,.

, 9) powążna odbudowa i  regbudowa 
służby zdrowia, " ?

Kosztem ćwierć miliona funtów

upaństwowiono1500kopalń węgla
Przez 20 lat trzeba będzie unowocześniać 
zacofane metody starych właścicieli

Po rozmowie z Mołotowem
Byntes zgadza się

na zachodnie granice Polski
PARYŻ (ZAP). Znana przedwojen­

na dziennikarka francuska, Geno­
wefa Tabouiś, redaktorka dżićdlYpo­
lityki zagranicznej w niezależnym 
dzienniku „Franće Łibre,', donosi 

• na podstawie informacji- ze źródeł 
amerykańskich, że pómiędzy Móło- 
towem a cymesem doszło do poro­
zumienia co do definitywnego cha­
rakteru granic polsko-niemieckich, 
tak że w tfakde Mdchodzą&y&h ro ­
kowań zagadnienie wschodnich gray 
nic Niemiec nie będzie przedmiotem 
sporu. Delikatny pozostaje jedyńie 
problem Szlezwiku.

Oolny Śląsk składa życzenia Rządowi R .P .

LONDYN (Obsł. Wł.j. -Z-dniem 1 stycznia zostały.-upaństwowione wszystkie 
kopalnie na terenie W ielkiej Brytanii. Rano nad wązystkijni kopalniami ukazały 
się biało-błękitne chorągwie Narodowej Rady Węglowej, k jóra z ram iępią rządu 
sprawuje nadzór nad kopalniami- W Londynie odbyła się w tym 'dniu^ptąjka 
uroczystość, w l tó r e j  wziąL ądżi^b j jre p m r Atflee i szereg ministrów spośród 
których Czterech było swego czasu górńjkami. We wszystkich kopalniach od­
będą się uroczyste obeHody, które jddnak odłożono na  koniec tygodnia, aby nie
przerywać pracy Upaństwowieniu podlega około 1500 ko­

palń, k tó re  należały "dq '800 towarzystw 
prywatnych. Więkhzą część personelu ad- 
■ministm-ey-jnęgO' .--pozostaje nadal na 
swoich stanowiskach. je to ak  szereg wyż­
szych s t» o w is k  B ą  by^mfrsaiisonych .na 
nowo. Koszt'; upaństwowienia" wyniesie 
243 miliony .j^iątow, które potrzymają do- 
1 ycbc7>asmviwlalcicnele. Otrzymają oni 
jednak nie pieniądze, a  papiery .warto- 
ściąwe- fpeejainęj «dy ęji, które będą mogli 
sprzedawać w ściśle określonych
wypadkach.

W‘związku z upaństwowieniem kopalń 
opracowuje' śię przewidziane na  utiigi 
okręci czdsu. iplany reorganizacji wydoby- 

I cfaf węgla.' I ^ r i^ z y M  żśdaniem  bńwy%h 
władz jest mecbdnizacja wydobycia w ę- 

Igla., W ykonania opracowanych w '' tej 
I dzjkćTżihię projektów “potrw a'jednak 10^- 
20 lat. Drugim zagadnieniem jest żwięk- 
szlniw ‘ilości górników: któryeh^lićaktew 
Ciągu, wojny zpąalałR. o. 70,000. Dalej.naają 

IhyA zastosowane nowe s taw ki, wynagro­
dzeń, Torroy opieki ’ społecznej itd. -Przy 
każdej kopalni powstóną trwale kdmfsję 
doradcze, które będą pdśredbiczyty mię 

górnikami a  zarządem kopalń., Ta­
kie same komisję powstaną na wyższych 
szczeblach, aż do ęgólnopańftwowejY, 
i- Ną rązie jednak śytpaćja ęa  rynku wę­
glowym-jest Jlardzo krytypzna. W  ostat- 

‘tffutww ■MełŚ fńbrykś ̂ óśiSłó ‘kmb-

b' >NASTYR. Na uniwersvt?cie 
w Monastyrze w brytyjskiej sjreffe 
okupacyjnej przemawiał dr Men. "*1!, 
ministet spraw' 'wewnętrzny cb w 
-niemieckim’ rządzie, kraju reń ko- 
tyestfalsk|ggo. Wystąpił.,on z otwar-' 
tym żądaniem przywrócenia ątąryph 
grapie Niemiec. > -< ,<

Wddług jegó'słoW, gwarancją bez­
pieczeństwa państw s^ślednich 
dźje me rewizja granic,-  ̂ lecz na 
pi awdes'deinokratyczne nastawienie 
narodil -pieraieckiego. -

W dniu 1 stycznia długi szereg osób 
tS- przedstawicieli urzędów niezespolo- 
nych, przesunął się przed ob. Wojewo­
dą Wrocławskim I przewodniczącym 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, skła­
dając na Jch rece życzenia dla Rządu 
Rzeczypospolitej. ‘

W szeregu tym nikogo chyba nie 
brakowało: byli przedstawiciele nauki, 
miasta, zjednoczeń, zrzeszeń, fabryk, 
związków, placówek kulturalnych, u- 
rzędów, sądu i prokuratury.

U wszystkich przedstawicieli odczu­

la ło  się pod oficjalną formą wystąpie­
nia, serdeczne przywiązanie do osoby 
Wojewody i szczerość składanych ży­
czeń. .
' Po odebrańiu życzeń, przemawiali 
przewodniczący WRN Sadrakuła i wo­
jewoda Piaskowski podkreślając zgod­
nie szerokie plany pracy, które, zakreś­
lono sobie na rok 1947, a które przy 
współpracy i wysiłku wszystkich ga­
łęzi życia będą wykonane, czyniąc z 
Dolnego Śląska niezbędną część orga­
nizmu Polski

Skonfiskowana
pieczęć
konse rwatystow

LONDYN (Obsł, wl.). r  Angielskie m ini­
sterstwu poczt wy^ałę zakaz przyjmowa­
nia przesyłek, ■ opatrzonych pieczęcią; 
„SzfczęśliWegoi nowego roku i rychłej 
zmiany rz ą d t“. pieczątka z tyra ru^pisem 
została zrohiońhż przez partię konserwa­
tywną, k tó ra  opatryw ała n ią  przesyłki 
swoich zwolennikóy&

knlętych wskutek braky węgla. Jedna z 
izb przemysłowo-zachodnich w półnóęntej 
Ańg-lii wypowiedziąła Się za planOjvytó 
zamykaniem w ustalonej kolejności po sz­
czególnych, fabryk, 1 Pow staje,w  ten swe- 
sób strąty  były- by mniejsze niż w wy­
padkach, ' kiedy trzeba produkcję nągle 
przerywać w®kutek niedostarczenia zapo­
wiedzianych transportów węgła. W resz­
cie projektrzaw iera propozycję zmniejsze­
nia . użycia pęądu elektrycznego i  gazu 
świetlnego o połowę n a  terenie całej 
Wi elkle j ■ Brytanii.

W kolach przemysłowych oblicza się, 
łe*1 gdyby m e następowały %  ciągu 
ostatnich* tygodni przerwy w dostawie wę 
gla.pEzęmysł włókienniczy, mógł b^^AjS- 
produkować około m iliona metrów tka­
nin. więcej.

W związku z upaństwowieniem kopalń 
panuje powszechną opinia, że dotychcza- 
ąowe tru d n o śc i -zostaną , o-pajiowane, bę­
dzie to ' jednak wymagMó wiełe pracy i 
pćisrtrćgó’ Okresń czasu:

. 10 )  duży w ysiłek w  dziedzinie opieki 
społeczne], zwłaszcza nad dziećmi,

11) opracowanie przez ĆU P trzyletniego 
planu,

12) wyszkolenie licznych kadr ' oilcer- 
sklch i podoficerskich w  odrodzonym Woi* |  
śku 1  podniesienie poziomu naszego wojska 
w ogóle,

13) podniesienie prestiżu i znaczenia no­
we] Polski na arenie międzynarodowe] I 
szereg innych,

Życzym y sobie, w  roku 1947;
Od obych:

' 1) Utrwalenia międzynarodowego .po­
koju na zasadacb powszechnego zaufania I 
szczerej demokracji,' Oraz głębokie] świa­
domości niebezpieczeństwa niemieckiego i 
pozostałości międzynarodowego faszyzmu,

,  2) ostatecznego uregulowania przyjaz­
nych stosunków ż bratnimi narodami Cze­
chosłowacji,

3) od państw zamożnych dużych t dla 
obydwu stron korzystnych kredytów na od­
budowę. naszego krain,

: 4) od Wielkiej Brytanii zwrotu naszego
złota i ułatwień dla Polaków na emigracji, 
pragnących powrócić do kraju.

Od siebie 1 dla siebie samych:
1) zgody 1 jedności narodowe],
2) zwycięstw a wyborczego demokracji 

i w związku z tym osłabienia’ napięcia walk 
wewnętrznych i możliwości naprawienia 
starych wspólnych pretensji,

3) wykonania odnośne] części trzyletnie­
go planu odbudowy 1 dobrobytu,

4) usprawnienia i udoskonalenia bezpie­
czeństwa w  kraju,

5) szybkie] odbudowy wsi 1 gospodarstw 
chłopskich,

6) dużego wzrostu dochodu społecznego 
i dalsze] poprawy materialne] świata , pra- 
cy i całego narodu,

7) likwidacji spekulacji i pełnego rozwoź 
]ń zdrowego handlu spółdzielczego i pry­
watnego, rzemiosła i wszelkiej inne] pro­
dukcji pryw atne],.

8) maksymalnego rozwoju nasze] oświa­
ty i kultury,

9) . pełne] opieki nad dziećmi, starcami 
i podopiecznymi w  ogóle,
' 10) dalsze] serdecznej opieki wszystkich 
władz i całego społeczeństwa nad ńasżą 
młodzieżą pracującą i nęzącą się, którą o- 
kiipacja hitlerowska ograbiała w  okresie . 
okupacji z praw do nauki i radości dzie­
ciństwa,

I wiele innych naszych żywotnych i  naj- 
' droższych pragnień, t 

’ Wierzę głęboko, że jednością I naszą wo­
lą niezłonAa oraz nczciwą pracą na pew­
no wiele z tych życzeń w  roku 1947 osią­
gniemy. .

Ogólną znizką cen we Francji
zarządził premier Blum

PARYŻ (Obsł. wł.). Po posiedze­
niu gabi|L^w4r|toću^§gó;, gdzie roz­
patrywano óbfećną sytuację gospo­
darczą kraju, prenror Bluiti zw ocił 
się z dłuższym przem|ytytępięm, do 
narodu &an€ttŚKiego, ffiióWująć^g© 
g powych zarządzeniacb. A 

Blum zakomunikował, że w  dąże- 
niW;dOv stabilizacji; fraiika, co jesj: 
szczególnie ważne dla świata" pracy, 
rząd postanowił wprowadzić natych­
miastową obniżkę cen nel wszystkie 
artykuły reglamentowane, i nieregla- 
męótowane. Zniżka ta' yrynosi obec­
nie 5 priec., ale jest to tylko picąWr 
szy krok. W ciągu najdalej dwóch 
miósięcy zarządzona - będzie druga 
taka sama obniżka. W> najbliższych 
dniach ukażą się zarządzenia Wyko­
nawcze, które ustalą wsgyśtłfie szcze 
goły,
: Następnie premier źwrpcił się do 
narodu o  zachowanie 48-godzinnego 
tygodnia prący* Ustawowo ołtóWią- 
zuje — powiedział premier — 40-go-

dżinny tydzień i nikt z rządu nie 
zamierza przeciwko temu występo­
wać. Jednak jednym z zasadniczych - 
warunków uzdrowienia sytuacji jest 
wielki wzrost produkcji. Dlatego też 
będzie obowiązywał 48-y oddzinny 
tydzień, z tym, że 8 godzin będzie 
traktowanych jako praca nadliczbo­
wa i odpowiednio wynagradzanych.

Prasą francuską, podając mowę 
premiera, ustosunkowuje się do iiej 
bardzo przychylnie. Jedynie organ 
gaullistów wysuwa pewne zastrze­
żenia.

J ła d zieka iiu m C e
Za nadesłane życzenia świąteczne i 

noworoczne składam na tymi miejscu 
serdeczne podzfękoyraidd, y;?

Mgr Józef Sięmek 
Sekretarz "Wojewódzki PPS ' 

we Wrocławiu
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Pragniemy utrwalenia pokoju 
i osiągnięcia pełnej demokracji

Noworoczne przemówienie radiowe woj. tow. St. Piaskowskiego
Przewodniczący W K PPS tow. wojewoda 

mgr Stanisław Piaskowski wygłosił w  dniu 
31 grudnia ub. roku następujące' przemó­
wienie radiowe do Towarzyszy i Sympaty­
ków Polskiej Partii Socjalistycznej na Dol­
nym Śląsku.

Przemówieniem tym zostat'zainaugurowa­
ny stały, co tygodniowy kącik radiowy PPS.

Pragniemy utrwalenia pokoju i osią* 
gnlęcia pełne] demokraci!! 

Towarzysze i Sym patycy Polskiej Par­
tii Socjalistycznej!

v Mówiąc der W as dzisiaj w  ostatnim dniu 
1946 roku, pragnę z jednej strony dać 
krótki bilans naszych prac, a z drugiej 
pewne wytyczne na rok przyszły. ,

Rok, który kończymy za parę godzin, był 
pierwszym rokiem powojennym, pierw­
szym rokiem w  którym moglibyśmy przy­
stąpić do pracy nad normalizowaniem na­
szego życia, nad- odbudową i przebudową 
społeczną,' nad leczeniem ran fizycznych 
i moralnych zadanych naszemu. Narodowi.

Pamiętamy dobrze w  jakim stanie był 
nasz kraj, w  tym momencie gdy wespół z 
innymi partiami demokratycznymi obejmo- 

jl, waliśmy władze.
Granice b yły nieustalone, z większością 

państw nie mieliśmy nawiązanych stosun­
ków dyplomatycznych i ' handlowych. Na­
sza stolica, Większość naszych .miast,' o sad .

/ i  ; tys iące 'w si było zburzonych, przemysł 
nasz i nasze porty leżały w  gruzach. Komu- 

, nikacja kolejowa była nieczynna, a wdż- 
| , niejsże drogi kołowe b yły poprzerywane 

ranami porozrywanych mostów- Tysiące 
kilometrów ciągnęły sie zaminowane ugo­
ry  pół nad Wisłą, nad Wartą, nad Odrą 

: i nad wielu rzekami przecinającymi nasz 
kraj z południa na północ.

A w  jakim stanie znajdowała sle nasza 
ludność.

B Ł W otna i-Umn. obozy i masowe egzekucje 
w yrw ały spośród nas 7 milionów istnień 
ludzkich. Miliony b yły  rozproszone poza 
naszymi granicami. A ci ćo przetrwali 

K ?*okupację czy w szyscy byli zdolni do czy­
nu, (do pracy, do zbiorowego wysiłku dla 
Usunięcia tjfęłi strasznych wojennych zrtisz- 
czeń?

Gruźlica, choroby weneryczne, alkoho­
lizm panowały nagminnie^śę&d ^dbfp^chi 
młodzieży", ł dzieci. Podobnie jak schorzenia 

; ci%leshe,' wielkie Spustoszeni^ sź»rżyjly ł  
v choroby moralne. Dezorientacja póHtyeżna, 

brak zaufania do nas, nasłuchiwanie ob- 
<f cych podszeptów z Jednfej strony, a złodżieii 
, , stwo grosza, publicznego, szabrownlctwo,
| łapownictwo z drugie] b yły nie mniejszymi 
^przeszkodam i w naszej prący ód zniszczo- 
J '  pych zakładów ęzy zburzonych, miast.

A my w  brew woli ludzi złych i podłych,
; wbrew bierności czy lenistwu, wbrew osz- 

ćzęrstwom i oszczercom, wygraliśm y woj­
nę, objęliśmy Ziemie Odzyskane, ustaliliś­
my dogodniejsze granice na Odrze, na Ny- 

ji sle, na Bałtyku.
&> 1 Nawiązaliśmy, stosunki dyplomatyczne 

■ Ip gosp od arcze  Ze wszystkimi bliższymi i 
|;r dalszymi . sąsiadami,: • Odbddówywujemy 
S* rniaęta, osądy i wsie, wznosimy z ruin fa- 
: bfyki i urządzenia portowe. Uruchomiliśmy]
Kcbm unikację, rozminowaliśmy pola i likwi- 
£  i dujemy ugory.

Więcej jeszcze, usunęliśmy wiekową 
krzywdę chłopa oddając mu na Własność 

|  pańską ziemie; usąnęilśmy oMybh: 1 ,  rodzi- 
R S b y c h ’ kapitalistów: z fabryk,, kopalń, hut, a 
f. na Ziemię Zachodnie rzuciliśmy ju ż , pięć 
l i  milionów chłopów,, robotników, inteiigentóT!j'| 
|  j jy  tu wykuwali Polskę.

To uczyniliśmy m y członkowie Polskiej I 
| . i  Partii Socjalistycznej w jedności działania 
g ’ ż  członkami. innych demokratycznych par­
li. tii, ze wszystkimi ludźmi dobrej woli. Uczy- 
j riiliśmy" to dlatego, żeśmy wierzyli głęboko, 
I  że nie jękiem, nie narzekaniem, nie tanią 
K ;opozycyjn ą  demagpgią, a, praca i jeszcze 
fc  raź pracą ugruntujemy siłę, wołabść i nie- 
g r  zależność, naszej Ojczyzny. ;

Dzisiaj, gdy u schyłku tego pierwszego 
powojęnego roku spojiym y wstecz, może­
my stwierdzić, że wiele dokonaliśmy, że 
dobra obraliśmy drogę, że możemy siużyć 
przykładem innym narodom.

Żeśm y wiele dokonali to nie znaczy, by­
śmy wykonali nasze zadania W petni, przed 
nami jeszcze wiele jest pracy. Robotnicy 
i pracownicy umysłowi, którzy wzięli na 
swe barki ciężar główny odbudowy i prze­
budowy jeszcze ciągle .cierpła niedostatek, 
gdyż _ich zarobki są-niewspółmierne do Cen 
obuwia, odzieży a nawet żywności. Jeszcze 
Ciągle nędza zagłada do chaty repatrianta, 
zniszczonego wojna chłopa małorolnego, u- 
właszczonego robotnika rolnego.

Poszliśmy po dobrej drodze, bo tylko ta 
droga ,w naszych warunkach politycznych, 
geograficznych i społecznych była możliwa 
by stworzyć Polskę zdolną do życia i roz­
woju.

Rozumiemy dobrze, że sami byśmy nie 
podołali temu zadaniu, tak lak i rozumiemy, 
że i -inni bez nas sami by tego dzieła nie 
wykonali. Tylko wspólnym .wysiłkiem ca­
łej zdrowej części Narodu możemy Polskę 
podżwignąć, dlatego, wołamy do w szyst­
kich — pomyślcie rzetelnie, stańcie do pra­
cy z nami,

W tym przyszłym 1947 roku, mamy 
wszak tak wiele leszcze do zrobienia.

Czeka nas dalsza odbudowa tysięcy fab­
ryk, setek tysięcy dómów mieszkalnych, 
naprawa dróg i mostów, obsianie reszty u- 
gorów, peine zagospodarowanie Ziem Za­
chodnich,- na których musimy osadzić dal-

sze tystące repatriantów, rozparcelować 
majątki niemieckich obszarników, przydzie­
lić indywidualne gospodarstwa ChjopOm, a 
zakłady rzemieślnicze i handlowe ludności 
miejskiej. |

Rozpoczynamy wykonywanie 3-letiilego 
planu gospodarczego, którego celem jest 
zaopatrzenie łudzi prący w dostateczną 
ilość obuwia, odzieży 1 żywności,

W najbliższych tygodniach stajemy przed 
wyborami w  -pierwszych po 16 -tatach fa­
szyzmu i wojny* wolnych tab o rach , które 
maja dać nam odpowiedź ćate‘go Narodu, 
czy pragnie on utrwalenia- pokoju, odbudo­
w y  zniszczonego kraju, osiągnięcia pełne] 
demokracji.

Bo utrwalenie pokoju, to wykorzystanie 
w pełni klęski Niemiec, ale również likwi­
dacja faszystowskiego światopoglądu, któ­
ry staj się przyczyna ostatniej rzezi świa­
towej; to stworzenie takich granic w Eu­
ropie, by zapewnić bezpieczeństwo sąsia­
dom Nieiniec, to odjęcie Niemcom tych te­
renów, które dzieki swym bogactwom na­
turalnym i przęmysłowowi służyły ich 
zbrojeniom, to przyłączenie po wsze cza­
sy  do Polski Ziem Zachodnich, ale również 
sojusz ttch:'w szystkich narodów, Jtłflre 

■ pragną w  przyszłości uniknąć nowej ~ inwa­
zji, nowych cierpień, nowej masakry, to 
przyjaźń państw słowiańskich ze Związkiem 
Radzieckim na czele; to nasza dotychczaso­
wa polityka zagraniczna.

Bo odbudowa zniszczonego kraju, to nie 
tylko usuwanie gruzów i wznoszenie no­
wych budowli, ale również usuwanie tego 
co tę odbudowę utrudnia —  łapownictwa.

Szwajcaria również sfgrihi
i karze zdrajców narodu

BERN. W mieście Chur rozpoczął się 
proces przeciwko 47-letniemu adwoka­
towi szwajcarskiemu, Austriakowi z po­
chodzenia, Józefowi BaTwischowi, O- 
skarżony cm jest o zdradę stanu i spisek, 
mający na celu przyłączenie części 
Szwajcara do Niemiec hitlerowskich.

Montgomery
będzie studiować

PARYŻ. • Jak donosi z Londynu 
agencją France Pressa, %ytyjskre 
koła wojskowe odmawiają oficjal­
nego potwierdzenia, względnie zde­
mentowania pogłosek o możliwości 
ąngło-radzieckich rozmów sztabo­
wych z okazji nadchodzącej wizyty 
marszałka tóohjgęmery tN ^fośkwie.

Według informacji, zasięgniętych 
przez korespondenta agencji France 
Presse, celem podróży marszałka 
Montgomery jest zwłaszcza grun­
towne przestudiowanie doświadczeń 
sztabu radzieckiego z okresu ostat­
niej wojny w dziedzinie admini­
stracji, transnortu i zaopatrzenia. •

Potwierdzenie tych przypuszczeń 
widzi się w fakcie, że marszałek 
Montgomer— zabiera ze sobą gene­
rałów Robertsa i Camerona, specja­
listów od tych spraw W brytyjskim 
sztabie imperialnym. Nie towarzy­
szy mu natomiast -— według dotych­
czasowej wiadomości ~  żaden z 
wysokich wojskowych, zajmujących 
się zagadnieniami strategicznymi. 
Dalej korespondent agencji France 
Rresse nrzytacza wersję, że jednym 
z celów pądróży marszałka Mont­
gomery jest uspokojenie wzburze­
nia, panującego^ W lgnie Partii Pra? 

1 cy w nasteostwife żnanej „rewolty".

W r. 1941 planował on płzewrpt. w. re­
zultacie którego niemiecka część Szwaj­
cara miała się wypowiedzieć za »powro- 
tem“ do Rzeszy wielkoniemiecklęj. O- 
skarżony był jednym z najbardziej za­
ufanych agentów’hitlerowskich w Szwaj 
carii. ,

Prokuratura przedstawiła tajne dokUz, 
menty niemieckie, które znaleziono W 
pobliżu Salzburga w archimum Seyss 
Inąuarta. '

W związku ze spiskiem przeciwko nie­
podległości Szwajcarii, organizowanym 
przez Barwischa, aresztowano 26 Szwaj­
carów. Szereg innych osób jest zamie­
szanych w te sprawy.

Burma żąda niepodległości
nowe kłopoty imperialne Anglii

■ . RANGOON (SAP). Ludnoś.ć Bur- 
r ponownie domaga się niepodle­
głości, własnego rządu 1 wvborów 

I do zgromadzenia konstytucyjnego.'

Indonezja 
odrzuca ukfod
" LONDYN''(Obsl wł.). Agencja Reutera do- 

‘ nosi, że na kongresie indonezyjskiej' partii na- 
: cjonalistycznej postanowiono walczyć z ukła- 
i dera, jaki Holandia proponuje Indonezji, je- 
i  żeli szereg postanowień nie zostanie zmienię- 
, nych. jjfc * * ''

B Nacjonaliści mają poparcie najliczniejszcj w 
'Indonezji partii mahometańskiej i kilku in- 
nych ugrupowań, które W układzie widzą kon­
tynuowanie dawnej polityki kolonialnej przez 

Ifałólandię.

„ W diłiu 31 grudnia 1946 r. odby­
ło Się W -Rangoonie zebi-nie w celu 
prz.y liomnienia bądań p prawa poli- 
tyczW  - I niepodległość Burmy. 
U. Aungsam, zastępca orze . odni- 
czącego tymczasowego rządu, prze­
mówił do zgromadzonych demon­
strantów przed opuszczeniem \ Ran- 
goonu w drodze do Łói-dyou.

Żądania Burmańczyków ujęte zo­
stały w ogłoszonym ostatnio mani­
feście antyfaszystowskiej ligi wol­
ność!. Ludność Burmy domaga się 
od rządu brytyjskiego utworzenia 
rządu r  przeprowadzenia wyborów 
do zgromadzenia konstytucyjnego, 
złożonego Z Burmańczyków, w celu 
zadecydowania o przyszłości Burmy.

Holendr/y ' ■ ’" '■ ' / ■*■
przekroczyli linię
demarkacyjtt^

LONDY^ (Obsł. wt.). Jak donosi kóre 
sporulent '„News Chi;anic]ie“, na Suma 
trze' trw ają nadal walki pomiędzy woj 
skam i , holenderskim i a  ' indOnezyjetyka­
mi. W alki rozgorzały po przekroczeniu 
linii demarkacyjnej przez wojska boleń 
derskie.

W ojska holenderskie po ciężkiej walce 
zdobyły miejscowość Mtsdang. Indone 
eyjcźycy po ustąpiepiu z miasta ostrzeli 
wali j# przez trzy godżińy.z artyjerfl, po­
wodując dhże szkody.'

szabrownictwa i paskarstwa; to urucho­
mienie i usprawnienie transportu kolejowe­
go i kołowego, ale również zabezpieczenie 
spokoju na p:t)gndi przez wytępienie band 
terrorystycznych i rabunkowych; tp odbu­
dowa fabryk i zakładów .pracy, ale rów­
nież akcja' w czasów d la  pracujących, opie­
ka nad robotnicą-matką, sanatoria dla cho-. 
ryoh* deieci robotniezyeh i chłopskich; tp 
nie tylko rozminowanie 1 obsianie tysięcy 
kilometrów pól, ałe rów nież. pomoc dla 
wielkich rzesz ludności wiejskie! wyni­
szczonej wolną .1 milionów repatriantów 
przybyłych z różnych atron Europy I św ia­
ta; tp nie powrót do przedwojennych w a­
runków zacofania gospodarczego, ciimuó^f, 
i opuszczenia, ahs stworzenie nowych, lep­
szych- form bytu ekonomicznego i społecz­
nego; to kontynuowanie naszej polityki we­
wnętrznej.

Bo osiągnięcie pełne] demokracji to rów­
ność praw t obowiązków wobec państwa i 
Narodu; to jednakie rozłożenie ciężarów 
odbudowy; to Zniesienie przywilejów ma­
jątkowych małej grupy, i "  dokonanie roW- 
nomiernego podziału,dóbr materialnych po- 
miedzy czlonków społęczeństwa;, to dalszy 
marsz po drodze wielkich ieform społecz­
nych zapoczątkowanych przez ńaś reformą 
rolną i unarodowieniem przemysłu.

Utrwalenie pokójtf, Odbudowa Kraju i peł­
na demokracja, zostaną przez nas osiągnię­
te, gdy cały naród w  nadchodzących w y­
borach poprze jednolicie Blok W yborczy 
Stronnictw > Demokratycznych, tych stron­
nictw, ' które w . iipcu, 1944 roku podjęły się 
wydźwignąć nasz Kraj z upadku pbwojen- 
nego i wiele uczyniły już w  tym kierunku.

Towarzyszę i Sym patycy, na progu tego 
nowego roku życzę Wam W. imieniu’ W ®: 
jewódzkiego Komitetu P P S  we Wrocławiu 
i we własnym, b y  rok ten był dalszym o- 
kresem postępu, odbudowy i poprawy go­
spodarcze], by szeregi nasze] Partii, która 
stanęła tu na Dolnym Śląsku pierwsza do 
pracy dla Polski, wzrastały nadal, b y  w szy- 
scy co pragną spokoju, dóbrobytu i demo­
kracji pracowali razbm z nami.

Bomby w kwaterze
francuskiej
I PARYŻ (Obsł. wł.). W Saigonie 
Wylądowały nowe posiłki wojsk: 
francuskich, żłożone z  piechoty i ka­
walerii. W  najbliższych dniach’ 
spodziewane jest przybycie wiel­
kiego statku „Ile de France", który 
przywiezie oddziały lotnicze.

Walki pomiędzy wojskami fran­
cuskimi i vietnąmskimi trwają na­
dal. W Hanói wojska francuskie 
muszą zdobywać dom po domu.

W Satynie Wczoraj w gmachu, 
gdzie znajduje, się główna kwatera 
francuskich Wojsk łączności, wy- 
buchły cztery bomby, raniąc kilka 
osób i wyrządzając poważne szkody. 
Jest to pierwszy tego rodzaju , za- 
machu

Cieśniny Dardanelskie
znowu aktualne

ANKADA (Obsł. wł-)- Podano tu 
do wiadomości, że przed rozpoczę­
ciem obrad rady ministrów czterech 
mocarstw w Moskwie rozpoczną się 
narady sygnatariuszy układu w  
^fónttSui z r. 1937, na mocy któ­
rego powierzono Turcji obronę cie­
śnin Dardanelskich. Poruszona ma 
jbyć sprawa rewizji tego traktatu,
,-czego domaga się od szeregu mie­
sięcy Związek Radziecki.

Paszport 
i 100 marek

BERLIN, Jak donosi radio hamburskie, 
francuskie władze wojskowe w Niemczech 
wprowadziły dałsże ograniczenie w ruchu mię­
dzy Zagłębiem Saary a pozostałym terytorium 
niemieckim.

W przyszłości żaden Niemiec nie będzie 
miał prawa przekraczać linii demarkacyjnej 
bez specjalnego paszportu, przy czym wolno za­
bierać ze sobą przy przekraczaniu tej linii nie 
więcej niż sto marek. Aż do odwołania wyda* 
no zakaz wysyłki paczek pocztowych do Za* 
głębia Saary. .

Prrdukcię energii atomowej
rozpoczyna Wielka Brytania

pr> pomocy USA
LONDYN (SAP). Wtorkowy „Eve- 

ning Standard"- donosi, że yr najbliż­
szym czasie zostanie rozpoczęta bu­
dowa pierwszej fabryki produkcji, 
energii ^atompwej w W i elki ep Bry­
tanii. Fąbryka ta ma prowadzić pra­
cę doświadczalną w1 ciągu pierw­
szych dwóch; łąti^-.

Fabryka zostahie Wybtiaótwana 
prawdopodobnie w Haryałł w hrab­
stwie Bork, a praca w zakresie ener­
gii atóińowej rozpocznie się w  1947 
roku. Najwybitniejsi uczeni Wiel­
kiej Brytanii w zakresie badań ato­
mu, Le pliphaht z uniwersytetu Bir­
mingham i J. D, Cookroft z Cambrid­
ge,; kilkakrotnie twierdzili, _ że eo­
na jmniej dwa do trzech lat potrzeba

w celu rozpoczęcia produkcji energii 
atomowej w Anglii. /
I „Eyenjng Standard" twierdzi, że 
nowego typu amerykański isotyoo- 
wy rozdzielacz został nadesłany do 
Anglii do harvallskiej doświadczal­
nej stacji atomowej. _

Burza gradowa
SYDNlJY (Obsł. wł.). Nad częścią Au­

stralii 'przeszła-:'_n|8zw yklę: gwałtówn^ 
burka '^radówa, kfójra wyrządziła wielkie 
szkody.:' t . -
, Niezwykłej wielkości grad spowodował 
zranienie. 350 osób.' W fabrykach i do­
mach zostało wybitych ponad milfoh 
Szyb. CzęŚć fabryk musiała' przerwać 
pracę. Straty materialne, ocenia się na 
około' m iliońa łińzfcfiaeićaBB:

Ochotniczy korpus Niemiec
wzywa do wałki z sojusznikami

NORYMBERKA ,(2AP). Amery­
kańska policja wojskowa stwierdza­
ła już od dłuższego czasu; że w ca­
łej Bawarii dzieje się coś p>odejrza-. 
nego i że prawdopodobnie organizu­
je się konspiracyjny ruch hitlerow­
ski, który Jednak nie ma nic ws )ól- 
nego ze znanym ,, Wehrwolfem' ‘. Po 
starannym śledztwie policji udało się 
uchwycić w okolicy Norymberg) taj­
nie kolportowane pismo „Głos grur 
py bojowej młodzieży nacjonali­
stycznej".
/  Jest to pierwsza nielegalna publi­
kacja w strefie amerykańskiej i 
wnioskuje się, że konsoiraćyma gru­
pa hitlerowska musiała być stosun­
kowo silna, jeśli zdobyła się na wy­
danie tego pisma. Na publikacji wi­
dnieją odznaki b. lotnictwa niemiec­
kiego. Widoczna jest w treści ten­
dencja szerzenia wrogości w stosun­
ku do sojuszników. Szereg artyku? 
łów ma wywołać opór przeciw oku­
pacji kraju, inne, domagają się pol­
nych Niemiec.

W artykule wstępnym napisano 
m. in.: „Myślcie o Niemczech, wy, 
lud niemiecki, jesteście dziś 1 '.iem- 
cami. Myślcie-o 15 milionach Niem­

ców, którzy zostali wypędzeni, . są 
dziś bez domu, bez majątku i znie­
ważeni. Co się stanie? Zgłaszajcie 
się, ochotniczy korpus (Niemiec 
„Freijcorps.deutąchland" wąg,’ wzy­
wa". Artykuł odrzuca dalejj:-f|eorię 
zbiorowej winy" narodu ńięłiiieckie- 
g mówiąc m. in.; „Jest łatwo zro- 
zumiałę. ż,e ludzie tacy, jak pastor 
Niemoeller i Hoegper (były premięr 
bawarski) mogą mów’ć p Kolektyw­
nej winie. Żyją oni z Bożej las1'', ale 
mamy iladzieję, te już niedługo".

Amerykańska połteja wojskowa' 
podjęła natychmiast rozległe docho­
dzenia, zmierzające do wykrycia tej 
grupy kongpjjacyjnej. Udałipjęj: się 
wpaść na tróp drukarni, . w k-jrej. 
drukowano tajne pismo.

STUTTGART. PrzewotfiiiczącyiKo- 
munistycznej Partii Niemiec w Wir* 
temberg-Badenii, Albert Bucluńanń 
powitał z'radością .amnestię dla1- t 
miliona hitlerowców^ jednak rów­
nocześnie wyraził obawę, że* zapa­
miętali naziści wykorzystają tę po­
błażliwość władz amerykańskich dla 
wznowienia zbrodniczej propagandy 
i usiłowania nowego poróżnienia 
świata. Dlatego też komuniści nie

mieccy domagają się szczegółowej 
weryfikacji każdego z podlegają­
cych amnestii, a w wątpliwych^wy­
padkach ząMpsowąftie nadmmH kgp-, 
troli .lub,innych środków-, gwarantu­
jących ich lojalność polityczną. ?

Anglia I Ameryka 
wyro enia oficerów

LONDYN (Obsł. wł.). W Londy­
nie , i Waszyngtonie podano jednq- 
częśriie dq wiadomości o zawarciu 
układu angielsko - amerykańskiego 
w sprawię wymiany oficerów po­
między obydwoma państwami. ^

.Na - zasadzie porozumienia będą 
Wymieniane grupy oficerów w ilości 
początkowo 30 — 40, a później 
nawet do 100 osób. Oficerowie wy­
mieniani będą przechodzili specjal­
ne kursy oraz przydzielani do prac 
sztabowych. Wymiana obejmie róyf- 
nież dziedzinę badań naukowych.

Rzecznicy rządów, podając to do 
wiadomości, dodali, że układ ten 

jest tylko usankcjonowaniem istnie­
jącej już od dawna wymiany.
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NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Str, 32 (295)

Wiadomościwyborcze
Siec pełnomocników obwodowych MKPPS

1 —  Grzelak Adam  — F -ką  W in *— W iodikówicia Nr. 8 
« 8 ™  Kraw-e*yń«ki Ja n  —  W IJ P P S  —  Rzeźnicza Nr. 8

„  „ 8 —  Bronow icz — Społem  — Booaak Haukiego Nr. 18
*i 4 — Gwiaadowoki W łod*, — Traugutta Nr. 48
,, „  5 — M ajchrzak Jari gg  Wodomierze —  Al. K *®>  row ie**
ii „ 6 —  P ieślak  — Społem  — Traugutta Nrj|8©
„ „  7 —  Strzałkow ski H enryk — D- L. P. — Curie Skłodow skiej N r. 41 '
,, V ... 8 — B asista  M arian — I Kom. MO. — W rocław czyka '48  parter 
„ „ 9 —  m gr K rań ski M arę — Film  Polski —  Rozbrat Nr. 7

: f *  ii 10 — iW ójd ^ kfw & K J Rom an ZZM  —  -Nowowiejeka 61 FN p,
„ 1 1  — Juszczak Ja n  — Wodomierze —  Stalina Nr. 808 

Bl „ 12 — StaJjl Jienon — Wodomlęrż© — Żeromskiego 40
„ „  18 — Sobański Stefan — W K P P S  — U kryta 16 —Przych. przeciw.

■ „  „ 14*— Terka- Stan isław  — F-ka F a jan su ' — Kręta 6 ' [gruźlicza RTPD.
„  „  16 — K ó rn icki'W ładysław  — P K P  Odra —  plftc Legnicki 1/3 
,r .. 18 — K w iatkow ski W lad. — Eiektrow n. — Chrobrego 2, Koio Kol. PP S. 
„  m 17 — T&ehtewic* Jfilia n  — U rz.'Zatn id . — S i  Dubois 2

f  '«  18 —  Nowosielski Mich. — Żegl. na*Odrze —> Luc. Siem ieńskiego 13/4
» 19. — K rajew sk i Je rz y  — W. S- Mieszk. — Ogrodowa 76 

„  „  20 — Nesel R yszard  — OM T U R — Powgt. Śląskich 160
'•••„ „  8 1 — dąbrow ski MieCŁ «  OM T U R — O ltolana Nr. 65

„ „  22 — 'Kopoth Stan isław  — F -k a  mebli — Opolska 47
„  „  23 — Jan kow ski Rom uald — A rch im ed es— M urarska 55

| , ,, h 24 — M alinow ski K arol — P. F . W. — Nowodworska
p f f  i. 25 — Goralów Konstanty — ZZM  — Ppdńinioza Nr. 31

i, m 26 — Rotan ow ski M ieczysław  r~  Zar*.. M iejski —  K arola Nr. 40
„ 27 — Osipa Kazim ier* —  DK P P S  —' Spółdzielcza 44/46 

„ „ 28 — M arczyński Al. —  Cent. T e k st — B artosza Głów. Nr. 21
.< » 29 — Rzeraistaw ski E. — O M TU R — Partyzantów  68, ORMO
« i, 30 — Borkow ski H enryk, —  P. C  K. — Noskowskiego Nr. 8
„ „ 31 — Boberski Jan usz  — KW  OM TU R — Kasprow icza Nr. 77
„  |  32 — Hofman Józef — E m a lia m i*  — Żmigrodzka Nr.' 70
ii •, ,33 — M ajew ski Lu dw ik  — rzem ieślnik — DeJjowskiego Nr. 57
n h 34 — Głow acki Ludw ik — urzędnik — K ow alska 71/78

■ n u 35 — K ościelniak M arian —  F. Jedw abiu  — Gorlicka Nr. 5
Wszyscy PPS-owcy zamieszkali w danym obwodzie zobowiązani są zgłosić 

się do akcji wyborczej n Iow.

T o w . mgr Stanisław Piaskowski
wojewoda wrocławski

Czołowy kandydat listy Bloku Demokra­
tycznego w  okr. 39 tow. Stanisław Pia­
skowski urodził sle w  dniu 21 kwietnia 
1901 r. w  małe) mieścinie w pow. garwo- 
lińskim, w  Żelechowie, Jako syn tamtej­
szego rejenta. Lata dziecinne spędził w  
Radomiu, dokąd przenieśli się Jego rodzi* 
ce, a następnie po śmierci ojca od 1915 r. 
w  Warszawie. Po wojnie w  której bierze 
udział Jako ułan 23 p„ pracuje w  Kowlu 
a następnie we Lwowie, gdzie zdaje ma­
turę I wstępuje na -Wydział prawniczy. DO 
PARTJI ZA PISU JE SIĘ W KWIETNIU 1922 
roku. W latach akademickich należy do

OM TUR i ZNMS spełniając tam różne 
funkcje organizacyjne. Następnie przenosi 
slą do Radomia, gdzie początkowo prowa­
dzi Wydział Wiejski Partii, a po wielkim 
zwycięstwie P P S  w wyborach samorządo­
wych w 1934 r. zostaje radnym a następ­
nie pracownikiem Zarządu Miejskiego. W 
tym czasie kończy studia na Uniwersytecie 
Warszawskim, Na gruncie Radomskim, tak 
Jak poprzednio we Lwowie, daje sie tow 
Piaskowski poznać Jako oddany sprawie 
klasy robotniczej, POW AŻNY DZIAŁACZ 
JEDNOLITOFRONTOWY, Jego artykuły 
zamieszczane w  radomskim tygodniku „Ż y ­
cie Robotnicze", są  często przedrukowy­
wane przez prasę socjalistyczną w  W arsza­
wie i na prowincji, nadto pisuje bezpośred­
nio do poważnych pism lewicowych i przez 
cały czas Istnienia współpracuje z „Dzien­
nikiem Popularnym". Jako doskonały mów­
ca przemawia wielokrotnie na zgromadze­
niach, akademiach, ma w ykłady z ramienia 
TUR. Na tle swych Jednolltofrontowych 
przekonań, tow, Piaskowski częstokroć po­
pada w  kolizje z ówczesnym kierownic­
twem partyjnym, aż wreszcie w  grudniu 
1936 r. zostaje wykluczony z Partii za „ ła ­
manie linii" partyjne]. Mimo usunięcia z 
PPS, tow. Piaskowski pracuje nadal w  ru­
chu robotniczym na terenie Zw . Zaw. Prac. 
Komunalnych, gdzie organizuje strajk ro­
botniczy, ża co zostaje w  1937 r. SKAZA­
NY NA ROK WIEZIENIA,

We wrześniu 1939 r. wyjeżdża do ^Lwo­
wa, skąd po paromiesięcznym pobycie po­
wraca w maju 1940 r. do okupacji niemiec­
kiej. Od Jesieni 1940 r. bierze udział %  pra­
cy  konspiracyjne), początkowo w  ZWZ a 
następnie W: AK. Z  chwilą powstania Kra­

jowej Rady Narodowej tow. Piaskowski 
nawiązuje kontakt z R P P S  a po powołanln 
do ży d a  PKWN staje do pracy administra­
cyjne] 1 Partyjną] w  Lublinie, Tam też zo­
staje postem do KRN, W momencie rozpo- 
czecia ofensywy w  styczniu 1945 r. zostaje 
zast. pełnomocnika Rządu na wo). kielec­
kie, a następnie pełni obowiązki wojewo­
dy kieleckiego do końca marca 1945 r.

W pierwszych dniach kwietnia 1945 . r. 
tow. Piaskowski Jako PEŁNOMOCNIK 
RZĄDU organizuje grupy operacyjne, admi­
nistracyjne i na ich czele obejmuje w  pol­
ską administracje Doldy Śląsk. W szysoy 
znamy wybitne zasługi tow. Piaskowskiego 
położone przy repoionlzacii naszego wo­
jewództwa, znamy wielkie trudności z któ­
rymi musiał walczyć I które z niebywałą 
energia przezwyciężał. Jego  to pracy za­
wdzięczamy w  znaczne] mierze to, że nasze 
województwo na b. wielu odcinkach przo­
duje innym na Ziemiach Odzyskanych, Pra­
cą swoja Jak i niepospolitymi zaletami oso­
bistymi zdobywa sobie tow. wojewoda o- 
gromną popularność i miłość m. W rocławia 
przyznająca mu Jednogłośnie OBYW ATEL­
STW O HONOROWE M IASTA I nazyw ają­
ca Jego nazwiskiem plac na którym mie­
ści sle Urząd Wojewódzki,

W UZNANIU ZAStUO TOW. PIA­
SKOWSKI ZOSTAJE ODZNACZONY 
PRZEZ PREZYDENTA KRN KRZY­
ŻEM OBRODZENIA POLSKI ni KLA­
SY, DWUKROTNIE ZŁOTYM KRZY­
ŻEM ZASŁUGI I INNYMI ODZNA­
CZENIAMI, A RADA NACZELNA PAR­
TO WYBIERA GO DO CENTRALNE- 
GO KOMITETU WYKONAWCZEGO I 
WYSTAWIA NA CZOŁOWEGO KAN­
DYDATA DO SEJMU.

OBWÓD i
Pełnomocnik PPS tow. Grzelak Adam. 
C z ł o n k o w i e ;

i. tow. Krzak Władysław, ul. Psie Budy nr 
/  io, m. 6;

x, tow. Zwierzyński Stefan, pl. Wolności ar 9;
3. tow. Zdziarska Maria, ul. Kurka nr z, m. i ;
4. tow, Zielińska Halina, ul. Wszystkich Świę­

tych ar 6; i'
j^ItOw. Wojnicki * 'Wojciech, ul. Ańtoftiego 

••^Cieszyńskiego nr ij,.m . 3!
6. tow. Wagiel Wincenty, ul. Kuska nr 63,

7. tow! Wick Alfred, ul. Złote Koło nr <5
8. tow. Usyycki Bronisław, ul. Mikołaja nr 

a8—29;
9. tow. Turkowski Wacław, ul. Grabarska

nr 4; ;■
10. tow, Surlet Józef, ul. Cieszyńskiego nr

zt. tow. Stojkowska Bronisławą, Hotel Mono- 
, :■ pb l;' Wp:
I2» tow. Skowroński Stanisław, ul. Kuska nr 
<< in. 7J
13. tow. ślązak Helena, ul. Cieszyńskiego nr 

*4. m. 4!
14. tow. Steciewicz Marian, Hotel Monopol; 
ij. tow. Szymczak Stanisław ul. Wszystkich

Świętych nr 1;
- 16. tow. Sokołowską Stanisławą, ul. Wszystkich 

Świętych nr I, m. 6;
17. tow. Sompel Zofja, ol. Mikołaja nr 27, m. 6.

OBWÓD 4
Pełnomocnik PPS tów. por. Gwiazdowski. 
Komisja Wyborcza nr 4 adres: ul.; Traugut­

ta nr 4}- 
C z ł o n k o w i e ;

t, tow. Sendal yStanisław, ul. Traugutta nr 
89, m. 4? '

а. tow- Schopp Fryderyk, ul. Traugutta nr
69, »• 3! : :

3. tow. Skomorowsk; -Rysiard, ul; Klasztór-
na nr 77; .

4. tow. Sadel Szczepan, ul. Traugutta nr 68, 
m. 18;

j. tow. Szydłowski Józef, ul. Traugutta nr 79;,!
б. tow. « Strzepski Zdzisław, ul. Traugutta 

nr y6;
8. tow. Turkowski Demetrlusz, ul. Traugutta 

nr <7, m. 7;
9. tow. Traf alczyk Jan, ul, Traugutta ńr

7^/74; , ,
10. tow, Urbaniak Piotr, ul. "Traugutta nr 87,

Tf. tow. Weryk Henryk, ul. Traugutta nr 82, 
m. t a ; ' '*•

ta, tow. ZaWóckT Władysław, ul. Traugutta 
. nr 80, m. 13; y||

13. tow. Zagoździńska Aleksandra, ul. Pu- 
. ławskiego nr 34, m. 4;

14. tow. Wacławek Tadeusz, ul; Kościuszki 
nr i*4!

i j .  tow. Walczak Tan, ul. Losch nr 24, m. 1 ;
1 1 .  tow. Wdowłarski Józef, ul. Kościuszki ńr 

SBB*«P> rn. fiffiM H
17. tow. Szymczak Henryk, u l. Generała Prą- 

dzyńskiego nr 5;
18. tow. Szepke Jolanta, ul. Puławskiego nr 
•. 30, m. '7|

19. tow. Supial Mieczysław, ul. Puławskiego

3St tow. Zachara Franciszek, ul. Miernicza ąr.5; 
i t .  tow. Urbański Mieczysław, ul. Miernicza

i i .  tow. Stefański Wawwyniec, ul,' ■ Mteini- 
cza nr ir ,

OBWÓD f
Pełnomocnik PPS tow. Majchrzak Jan; 
C z ł o n k o w i e :

1. tow. Horwath Rudolf), uli; Diębuowskie- 
go nr 7; , *

„a; tow, Wądołowski Antoni, ul. Puławskie­
go nr aa, m. 9!

Zg ła szaj się do aktywistów wyborczych PPS
w  poszczególnych obwodach — oto oni;

3,. tow. W ójcika Gertruda Maria, ul. Pu­
ławskiego nr'3«t m? f f '■"*'

4 ,  tow. Wdowiewski Jozef, ul. Koiściuszki 
■■ nr tąn, tn.
j .  tow. Wójcicki Janusz, ul. Kniaziewicza nr 

36, m. ij ;
6. tow. Wlesinek Antoni, uL Kościuszki 

nr !*4;
7. tow. Wańkowicz Aleksander, ul. Kościusz­

ki ńr 142;
8. tow. Gądek Józef, ul. Hercena nr 10, m. 7; 
9 tow. Szczepański Kazimierz, ul. Kniazie­

wicza nr *a, m. 35? •
10. tow. Wielogórski Adam, u}. Dworcowa nr

11 .  tow. Wierzbicki Władysław, ul. Dąbrow­
skiego nr 37, m. 1;

ix. tow. Wleklińska Maria, ni. Puławskiego 
nr 30, m. 8;

13. tow. Żmijewski Daniel, ul. Hercena nr 
10, m. 8;

14. tow. Rogalski Aleksander,, ul. Kościuszki 
' nr 108; ■

i j . tow. Górecki Kazimierz, ul. Kniaziewicza 
nr 15,; m. 7;

i i .  tow. Górecki Wacław, nl. Kniaziewicza 
nr (ja , m. j ;

.17 ; tow. Guzik Walpnty, ul. H. Dąbrowskie­
go nr 13, OU Ji

18. tow. Gryszter Stanisław, ul. Puławskiego

'19.' tow. Dejnert Bogdan Stanisław, ul. Herce­
na nr 8: ' s

; 20. tow. Dębski Bolesław, ul. Kniaziewicza 
■ . nr "\l V k ;r:i ,

* 1 . tow. Dębska Maiła, ul. Kniaziewicza. nr
t9, m. f s S

22. tow. Domka Czesław, ul. Kościuszki nr
i4*, m. io; ,a . •, -  " - - i ; ;  — -  ̂ ,v

23. tow. Druszkowski Stefan, ul. Kniaziewicza

24. tow. Dubidl Zygmunt, ul. Puławskiego nr 
20, m. 6;

*J. tow. Dzikeń Stefan, ul. H. Dąbrowskie-
K :. ,go. z i, ;^ .: ,. ;* ;^  v
i i .  tow. Caban Władysław, ul, H. Dąbrow­

skiego nr 20, m. 7;
27. tow. Czamota . Zenon, ul. H. Dąbrow­

skiego nr 24, m. M i
28. tow. Czechowski Robert, ul. H. Dąbrow­

skiego nr j ;
29. tow. Bielnika Antoni, ul. Dworcowa nr 4,

30 tow, Bogacki Jan, ul. Jarosława DąbrW- 
skiego nr 25, m. i i i  "

31. tow. Borówka Stanisław, ul. Kościuszki 
nr 128, m. 13;

32. tow. Bartnicki - Suchomski Wiesław, ul.
■ KościmzKł!'Bf^442, m. tf} ,.*4

133; tow. Bartoszewicz Piotr, ul. Kniaziewicza
£ nr 40,' m. 23
34. tow. Bajdo Janiną, ul. Dworcowa nr 8;
3J. tow. Bujnowski Władysław, ul. H. Dą­

browskiego nr 49, m. to;
36. tow. Brzozowski Leon, ul. Dworcowa nr 

8, m. 4’;
37. tow. Abram Bolesław, ul, Kóściuszki nr
, 1 2 6 , 0 1 . 4 ;
38. tow. Michalik Edward, J .  Dąbrowskiego 

nr 71* m. 7;
39. tow, Mikołajewska Apolonia, ul; Dworco­

wa nr 4, m. 14;
40. tow. Nachura Tadeusz, ul, Kniaziewicza 

nr. 48, m. 14;
41. tow. Maliszewski Mieczysław, ul, Kościusz­

ki nr 142, m. 8;
42. tow. Mierzejewski Henryk Jen, ul. Koś­

ciuszki nr 1401

43. tow. Muszyński Henryk, ul. Kościuszki nr
r 4 z .rn .t6 ;  - "-4 : ,

44. tow: Łuczak Stanisława, ul. J. Dąbrowskie 
go nr 6 j;

43, tow. Laskowicz Władysław, ul, H: Dą­
browskiego nr 19, m, 4;

46. tow. Lechecki Bolesław, ul. J .  Dąbrów-
jąy,, tow. Kuhmberg Zofią, ul. .H. Dąbrowskie­

go nr 24, m- -A  k , ,
48. tow. Krzyźanek Kazimierz, ul. Dąbrow­

skiego m ^ jj|  m. 45 ' i
49. tow. Kas Marią, uL Dąbrowskiego jit:. 61;
jo. tow. Kuźma Micha!, ul. Dąbrowskiego nr 5:
31. tow. Kulka Józef, u l . . J .  Dąbrowskiego

nr '52. tow. Kaczmarek Czesław, ul. Puławskie­
go nr 475

KALENDARZYK
MASÓWEK

FABRYCZNYCH
Biuro Wyborcze Miejskiego Ko­

mitetu PPS zobowiązuje następujące 
Koła Fabryczne PPS we Wrocławiu 
do zorganizowania wespół z Kołami 
PPR i SD masówek fabrycznych we­
dług poniższego kalendarzyka: 
Styczeń dnia:
7- Państw. Fabryka Wodomierzy
7. Państw. Fabr. Sztuczn. Jedwabiu
7. Hektrownia. Miejską
8. Warsztaty Kolejowe >̂ Ddra“
,8'. Państw. Fabr. Stub „Archimedes“
9. Państwowe Fabryki Konfekćji '
9, Państw. Fabryka Fajansu
9. Państw. Fabryka Jedtoabiu 
9. Miejskie Zakłady Wodociągowe 

i Kanalizacji
10. Rafineria Metali
10. Państw. Fabryka Obrabiarek
10. Państw. Browar Nr 1
11. Cukrownia Sułkowice
11. Zjednoczenie Maszyn Elektrycz- 

nych ‘
11.. Państw. Fabryka Wagonów
13. Państw. Fabryka1 Pomp Skrzy­

dełkowych 1
13. Dyrekcja Lasów Państwowych
13. Państw. Fabryka Kawy
14. Stocznia — Zachodnia 
T4. Sjtocznią-7- Zacisze
14. Zarząd Miasta
15. D. O. K. P.
15. Miej. Zakłady Komunikacyjne
15. Zakłady D. O. W.
16. Polskie Radio -
16.. .5traż Ócterony Obiektów<:?.
16. Dyrekcja Poczt i Telegrafów
17. Poczta Nr 1
17. Poczta Nr 2
17. Młyn Różanka
18. Państw. Fabr. Zeszytów „Nor­

ma"
18. Fabryka Chleba 
18. „Społem" •

J3. tow. Kondratjew Leno, ul. Kniaziewicza 
■ iiia j.w u ijy  - i-

J4. tow. Kopyciński Tadeusz, ul. H. Dąbrow­
skiego nr 10: ■ .>

j j . tow. Kotowski Wincenty, ul. H. Dąbrow­
skiego nr 3, m. 4:

5 6. tow. Kowalicka . Kazimiera, ul. Puławskie­
go nr 30, m. 133- '

y f :  tow. Kanoza Stanisław, ul. ' J .  Dąbrow­
skiego nr 3 j, m., 125

58. tow. Karnas Zofia, ul. Kniaziewicza nr 20,
5  m. 9;
59. tow. Kórbus Michalina, ul. Puławskiego nr

10. tow, Karpiński Andrzej, ul. J .  Dąbrowskie­
go nr 6-i,. m. 1® / . '^

i t .  tow. Kowalicka Maria, ul. Puławskiego 
nr 30, m. 12 ; . . _

62. tow. Kowalczyk Feliks,' ul. Dąbrowskiego 
. nr 63, m. 9;
6 3. tow. Kwiek Romuald, ul. Puławskiego nr

64. tow. Jądrze jeżyk Jan, ul. Kniaziewicza nr 
$X> m. S! . ,

6 j. tow. Idziennicki Kazimierz, ul. Kniaziewi-

1 1 .  - tow. Janik Stanisław, nl. Dworcowa nr i ;
67. tow. Januszfee Zbigniew, ul. Kniaziewicza 

sir 4 tf
68. tow. Jarzyna Stefania Maria, ul. J .  Dą- 

browskiego nr 51, m. 8;
69. tow. Jaskowska Anieli, ul. Puławskiego nr 

34. “ • 4-

OBWÓD 8
Pełnomocnik PPS tow. Basista Marian 
Adres Komisji Wyborczej: ul. Benedykta Poz- 

nańczyka nr ar.
C z ł o n k o w i e :

1. tow. Jachimiak Stanisław,, ul. Sępa Sarzyń­
skiego nr **;

■ 2. tow. mgr Handel Bolesław, ul. Benedykta 
Poiżnańczyka nr 21, m. u ;

. 3. tow.. Gabryś Józef, ul. Grunwaldzka nr 
31, m. 13. '  " '  . ■

4. tow. Gerek Kazinńerz, ul. Sępa Sarzyńskie-

5. tow. Bulowski Jan, ul, Wrocławska nr 27; 
e. tow. Kuna Jan,a ul. Mila nr 14, m. 13; .
7. tow. Konopiński Leonard, ul. Benedyktyń­

ska nr 1 1 ;
8. tow. Kuśmirek Lucyna, ul.. Mikołaja . Reja

ftr 47. «• 4! , ,
9. tow. Kostecki Michał, ul. Mikołaja Reja

16. tow. Kwasjeborska Maria, ul. Piwna nr

1 1 1 . ' tow. Jachimiak Tadeusz, ul. Sępa Sarzyń­
skiego nr t a r ' ; - '

11 .  tów.' Grabowska Henryka, ul. Szczytnicka 
nr 42, m. 13;

13. tow. Fechner Władysław, ul. Poznańczyka

[14. tow. Kuberski Alojzy, ul. Piwna nr 21, 
i j .  tow. Baran Eleonora, ul. Sępa Sarzyńskie- 
; go nr Ś f ; , /  .
i<. tow. Białek Wojciech, ul. Sępa Sarzyń­

skiego nr 78;
17. tow. Anyszek Paweł, ul. Sępa Sarzyńskie­

go nr 8i, m. 19;
18. tow- Antoniewicz Adam, ul. Wrocławska 

ar i ;
19. tow. Kopczyński Janusz, ul, Sarzyńskiego 

ńr ja ;
20. tow. Tykwiński Jerzy, ul. Mikołaja Reja

nr 16, m. 7, ,

OBWÓD to
Pełnomocnik PPS tow. Wojciechowski Roman, 
Adres Komisji Wyborczej: ul Nowowiejska ■ 

nr 78/80.

C z ł o n k o w i e :
1. tow. Zawada Jan, ul, Kospoth nr 92, m. 8;
а. tow. Wecienrki Jozef, ul. Daszyńskiego nr 

. ij,. m. 4; r
3. tow. Wawrzyniak Wincenty; ul. Rybacką

nr t3 j , J3 3 m
4. tow. Szester Aleksander, ul. Kospoth nx

43, m. 6; , '
, j .  tow. Swidutski Wincenty, ul. Daszyńskiego

б. tow. Sroka Marta, ul. Kospoth nr 9 1; Jj 
[•• ja tow. Szmigiera Wacław, ’ ul. Sadebeck 81

■ *7, m. 4; ;
8. tow. Surowiecki Karol, ul. Daszyńskiego 

nr 69;
9. tow. Szepniewska Helena, nl. Lumpa n*

10. tow. Śauczek Antoni, ul. Fischcrau nr 16,

1 1 .  tow. Sennison Marian, ul. Fischcrau nr 8,

12. tow. Sławiński Czesław, ul. Sadebeck nr
28, m. j j  ■

13. tow. Soja Edward, ul. Fischerau nr 14,
v « • 3! , •
14. tow, mgr Samocki Roman, ul. Fischerau

15. tow. Inż. Schranc Stanisław, ul. Daszy&t 
■ ; skiego nr j t ;

i i .  tow. Sawicki Czesław, u l.. Daszyńskiego 
nr 92, m. 15

17. tow. Szkapińska Maria, ul. Daszyńskiego 
nr 92,

OBWÓD 1*
Pełnomocnik PPS tow. Stahl Zenon. 
C z ł o n k o w i e :

I. tow. Słomczyński Antoni, ul. Żeromskiego

I 2. tow. Smak Antoni, ul. Poniatowskiego 
nr 23;

3. tow. Słupecki Stefan, ul. Kluczborska n* 
13, m. 3;

4. tów. Molińska Stanisława, ul. Daszyńskie^
go nr 14, m. u ;  '■ ,  ,:M W

J ,  tow. Stepanpwski Teodor, ul. Oleśnicką 
nr 16;

i .  tow. Wojtal Władysław, ul. Pastalozz)
[ nł 2,.m. 7;

7. tow. Wańkowicz Stanisław, ul. BarEckiei 
go nr. 8;

8. tow. Zbrzeiniak Roman, nl. Barlickiego

9. tow. Sztuba Stanisław, ul. Barlickiego n*

i 10. tow. Zakrzewski Stanisław, nl. NowowśeL 
ska nr 6;

1 1 .  tow. Zieliński Aleksander, ul. NowowieJ^ 
ska nr 23, m. 9;

12. tow. Szczepański Rudolf, ul. NowowieJi 
ska nr 29, m. 13 ;

13. tow. Sum Władysław, ul. Stalina nr 1173 
14* tow. Sosnowski Kazimierz, ul. Stałina

nr 183;
i j .  tow. Stachnik Stanisław, id. Stalina ar 97,

16. tow. SambuleH Mieczysław, ul. Stalin* .1 
nr 161/163, m. 23'i "

17. tow. Garus Kazimiera, uh Stalina nr 1831
18. ww. Gontarska Jadwiga, ul. Żeromskiego

33. »>• 3i ,  *
19. tow. Jankiewicz Tadeusz, ul. PastaltA^^

ao. tow. Jędrychówski Jói 
skiego nr 6, m. 12 ;.

21. tow. Mruk Bolesław, u 
?S. B». 9!

22. tow. Swierkowska Mart;
(Dalszy ciąg
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Bestialstwa Alei Szucha i Pawiaka
w  relacji świadków procesu przeciwko 

zbrodniarzom wojennym

Uzgodnienie zasad odszkodowań
za znacjonalizowane przedsiębiorstwa amerykańskie

WAR ST A W A. Pierwszym świadkiem w siód­
mym dniu procesu przeciwko niemieckim 
zbrodniarzom wojennym byl Zygmunt Du­
dziński, członek komisarycznej Rady Adwo­
kackiej podczas okupacji. Jeszcze w 1939 r. 
rozpoczęły się masowe aresztowania, łapanki 
V -mieszkań i sądów oraz eliminacja adwoka­
tów pochodzenia żydowskiego. Ponadto ukła­
dano listy adwokatów według ich przekonań 
politycznych. W lipcu 1941 r. w ciągu kilku 
dni aresztowano około 200 adwokatów. Przed 
wojnę w okręgu warszawskim było adwoka­
tów 2.130, po wyzwoleniu pozostało ich zaled­
wie 635.

Po tych zeznaniach Fischer prosi o głos i 
oświadcza:

— Wysoki Trybunale, chciałem podkreślić, 
te Gestapo miało za zadanie zbadać nastawie­
nie polityczne wszystkich adwokatów. Gestapo 
aresztowało według własnego uznania, a wła­
dze cywilne nie miały w tej sprawie nic do 
powiedzenia.

KŁAMSTWO FISCHERA
Prok. Sawicki zadaje kłam oświadczeniu 

Fischera, cytując pismo jego zastępcy, Bertha, 
który w dniu 15 kwietnia 1940 r. komuniko­
wał gen. gubernatorowi, te w kołach adwoka­
tów warszawskich na nowo przejawia się sil­
niej nastawienie antyniemieckie. Zarządzenie 
wykluczające Żydów z adwokatury spotkało 
się z krytyką wśród adwokatów. „Wobec ata­
ków na niemieckie farządzenia w porozumie­
niu z SD przeprowadziliśmy aresztowania 
wśród adwokatów polskich* — relacjonuje 
Barth Frankowi.

KATOWANO WSZYSTKICH
Następny świadek, jaki stanął przed Najwyt- 

Szym Trybunałem, to Podgórski. Przez cały 
ezas wojny mieszkał w gmachu Gestapo przy 
Al* Saucha 25 i  sprawował tam funkcję posłu­
gacza. Świadek opowiada, it nocą nie. można 
było spać, poniewat do mieszkania jego do­
chodziły ustawiczne odgłosy bicia oraz krzy­
ki i płacze ofiar. W ciągu dnia nosił kubły 

, u wodą i ścierki, zmywał krew na korytarzach 
i w pokojach, gdzie przeprowadzano badania. 
Na Szucha traktowano wszystkich jednakowo. 
Kobiety, starcy, dzieci 14-to i  15-to letnie, —' 
wszyscy katowani byli bezlitośnie. Przesłuchi­
wani często popełniali samobójstwo, wyskaku­
jąc przeg okna. Gestapowcy bili batami, pał­
kami, nabitymi gwoździami, gumami lub po 
prostu nogami krzeseł, albo stołów.

MEISSINGER JAKO... — OFIARA
Meissinger stwierdza, że badania aresztówa- 

hych odbywały się ną H i III piętrze, jego 
biuro zaś mieściło się'ha piętrze I-ym. Powra­
cając do sprawy prześladowań adwokatów, 
Stwierdza, iż odpowiednie' zarządzenia wydał 
główny urząd bezpieczeństwa Rzeszy, a wyko­
nywało je Gestapo. Nie miał więc nie wspól­
nego z tą akcją, ponieważ Gestapo zależało od 
niego tylko formalnie. W rzeczywistości zaś 
instrukcje dla Gestapo przychodziły wprost 
od władz wyższych Gestapo z Krakowa lub 
Berlina.

Na to prok. Sawicki powiada ironicznie, że 
Meissinger, to chodząca „nieformalność", 
Wszystko działo się nieformalnie, władza jego 
była tylko pozorna, mogłoby się zdawać, że 
on nie był prześladowcą, lecz ofiarą hitleryz­
mu. Meissinger formalnie komenderował Ge-

' KRAKÓW. Sezon zim iwy w Zakopanem 
W całej pełni. Zjechały do stóp Tatr wy­
cieczki młodzieży szkolnej, organizacji ppor- 
jbowych, robotniczych i  innych. Przybyli rów­
nież licznie kuracjusze wczasów wypoezyu- 
kowyeh KO ZZ oraz goście nśezrzeszeni.

W zwiążkm z powyższym ruchem przestrzec 
należy przed nieopatrznym chodzeniem w gó­
ry. Za ma podnosi trudności wypraw górskich. 
Turysta winien przed odbyciem wyprawy 
mua.6 stan swego zdrowia i  poradzić się in­
struktorów PZT czy PZN, jak  również po­
siadać odpowiedni ekwipunek i  sprzęt wyso­
kogórski.

W razie wypadku należy alarmować natych­
miast dyżurnych pogotowia. Rozkład, dyżu­
rów podajemy poniżej.

N a Kasprowym Wierchu dyżur pełni dwóch 
ratowników przez cały dzień od wyjazdu 
pierwszej kolei linowej do Zmroku. PÓ za­
padnięciu zmroku jeden z ratowników zjeż­
dża nartostradą przez Halę Gąsienicową,..dru- 
•gi nartostradą „Efis 11“  przez Goryczkową. 
Narciarz© i  turyści, którzy ulegliby wypad­
kom po zjeździ© ratowników dyżurnych, win- 
joi wzywać pomocy u  stałych dyżurnych po-

Pierwszy sztandar
Związków Zawodowych 
w Gdańsku
. WARSZAWA. Pierwszą świetlicą robot­
niczą na terenie odzyskanego Gdańska 
zorganizował i uruchom ił oddział Związ­
k u  Zawodowego Robotników i. Pracowni­
ków Przem ysłu Budowlanego, Ceramicz­
nego i  pokrewnych zawodów. Świetlica 
mieści się w odbudowanym przez człon­
ków tego Związku dom u przy ul. Mar­
szałka Rokossowskiego' 45. Teatralny ze­
spół tej świetlicy w czasie otwarcia Domu 
K ultury w W arszawie na Dolnym Ujaz­
dowi e uzyskał drugą nagrodą, za popisy 
artystyczne. Ostatnio odbyła się w Gdań­
sku^uroczystość odsłonięcia sztandaru od­
działu gdańskiego Źw..Zawodowego Rob. 
Budowlanych^ W . uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku w az  delegaci innych Związków.

stapo, automatycznie został SS-owcem, auto­
matycznie otrzymał szpadę honorową 'od 
Himmlera, nieformalnie odznaczono go orde­
rem za udział .w puczu hitlerowskim. Nie 
można przecież dopuścić, aby dokument, w któ­
rym mowa o aresztowaniu adwokatów przez 
SD, był również nieformalny. Niemiecka do­
kładność jest przecież przysłowiowa.

Jest wyraźne, iż Meissinger nie chce przy­
jąć odpowiedzialności za czyny zbrodnicze, po­
pełnione przez podległe mu formacje. 

GESTAPOWSKIE PRA KTYKI PODCZAS 
PRZESŁUCHIWAĆ

Następnym świadkiem był Leon Wanat. A- 
resztowany został w maren 40 r. w mieszkaniu 
przy uL Koszykowej. Nie znaleziono przy nim 
żadnych materiałów obciążających. Podczas 
badań, świadka w nieludzki sposób bito po 
głowie i  twarzy oraz kopano. Gestapowcy po­
łożyli świadka na stole, okładali laskami i 
pałkami. W przerwach między -ciosami zada­
wano pytania. Gdy Wanata wrzucono do 
słynnego „tramwaju", miał ciało zupełnie si­
ne. Świadek stwierdza jednakże,' że widział 
ludzi po badaniu w stanie znacznie gorszym, 
niż on sam. Więźniowie wychodzili z przesłu­
chania a pogruchotanymi kośćmi, z poobija­
nym ciałem, z wielkimi ranami, z poparzenia­
mi, z pogniecionymi między drzwiami palca­
mi. W celach więźniów rozchodził się zapach 
ropiejących ran. W dalszym ciągu Wanat opo­
wiada o „gimnastyce", do jakiej zmuszali 
gestapowcy więźniów Pawiaka. Świadek jest

W A R SZA W A , P o  powrocie ze Śląska  
do W arszaw y w  dniu 31 grudiiiia ub. r. 
b e lgijsk i M inister Odbudowy p. Jean  
T e r fm  złożył w izytę wi oeministró wi 
PrzenĘrslu, oto. Szyrow i w obecności wice­
m inistra Odbudowy Petrusew icza. W 
Dziale U rban istyki BO S-u min. Terfve 
zapoznał się  z planam i odbudowy W ar­
szaw y: w  konferencji w BOS-łe uczest­
niczyli min. Kaczorowski, wicemins ża­
kow ski t  w iceprezydent W arszaw y Pio­
trowski- . •

Przegotowania do obchodu
drugiej rocznicy 
Wyzwolenia
J  W  ćałyip. kraju cęynione są już 
przygotowania dp zbliżającej się 
drugiej rocznicy Wyzwolenia Polski 
spod okupacji hitlerowskie!.

W Warszawie odbędzie się sze­
reg obchodów w dniu 17 stycznia, 
w Łodzi i Krakowie w  dniu 18 stycz­
nia. W pozostałych miastach Polski 
odbędą się uroczystości związane 
z rocznicą Wyzwolenia w dniu 17 
stycznia — w dniu wyzwolenia War­
szawy.

gotowi® na Kasprowym Wierchu d na Hali 
Gąsienicowej.

Zawiadowcy schronisk na Kasprowym Wier­
chu, w Morskim Oku ooreuz w schronisku PTT 
na Hali Gąsienicowej , pełnią równocześnie 
funkcje stałych dyżurnych pogotowia i  winni 
być zawiadomi oni w razie wypadku w górach.

Schroniska wyżej wymieniono posiadają te­
lefony, łączyć należy się przez centralę mię­
dzymiastową w  Zakopanem Nr ÓO. Wszyscy 
ratownicy pogotowi® udćaelają pierwszej po­
mocy lekarskiej.

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza" wydała 
ostatnio książkę „Idee i Ludzie" d-ra Adama 
Próchnika.

Na książkę składają się opowiadania — frag­
menty z czasów od 1864 do 1918 r. Fragmenty 
dobrane niezwykle zręcznie i mądrze, opowie­
dziane przepięknym językiem, porywające pro­
stotą i bezpośredniością formy. Przemawiające 
do wszystkich.

Książkę kupiłem po przeczytaniu jednego 
z zawartych w niej opowiadań, umieszczonego 
w „Pobudce". Kupiłem ze względu na piękny 
język opowiadania i żywość wątku. Kiedy zmę­
czony po pracy wziąłem ją do ręki, chcąc 
oderwać umysł od refleksji dnia, po przeczy­
tania kilku kartek spostrzegłem się, że jest to 
książka od której trudno się oderwać, którą 
trzeba czytać jednym tchem, bez przerzucania 
kartek — do dna.

*  ★  *
Książka jest utrzymana w stylu biografii li­

terackiej. Jest biografia narodzin ruchu walki 
o niepodległość, walki o wolność, walki o so­
cjalizm.

Biografia zaczyna się ostatnimi chwilami po­
wstania styczniowego kończy dniem ogłoszenia 
rządu w Lublinie.

. Wypełnia ją opis uderzeń kierowanych w 
carat, w rząd pruski, w rząd habsburgski. Ude­
rzeń kierowanych przez ludzi, którzy w każdej 
chwili myśleli tylko o ruchu, którzy nawet 
przed egzekucją rozważali śmierć swoją z 
punktu oceny jej znaczenia d l i  ruchu. Ruchu,

człowiekiem silnym i wysportowanym, stwier­
dza jednak, że po tej gimnastyce nie mógł się 
ubrać i przez dwie noce nie mógł zasnąć. Lu­
dzie słabsi ‘ padali nieprzytomni.

ROZRYWKI ZWYRODNIAŁYCH 
. ;  SADYSTÓW

Do ulubionych „zabaw" Wachmanów należa­
ło zmuszanie więźniów do pełzania po wiel­
kiej hałdzie gorących żużli. Po kilkakrotnym 
wpełznięciu na szczyt oraz zsunięciu się na 
dół, pędzono nieszczęśliwych poparzonych do 
łaźni, gdzie otwierano kurki z wrzącą wodą, 
którą stosowano naprzemian z wodą lodowato 
zimną. Po tej kąpieli trzeba było ubrać się 
w przeciąga 3 sekund, co było niemożliwoś­
cią. Za niewykonanie tego rozkazn wśród bi­
cia i kopania pędzono ofiary do ceL 

Świadek w dalszym ciągu opowiada o salach 
przesłuchiwać na Pąwiakn, gdzie po „robo­
cie" najczęściej pełno było połamanych sto­
łów, krzeseł 1 lasek. Podczas badania więź­
niarki Szczukownej noszono ustawicznie całe 
kubły zimnej wody, ponieważ nieszczęśliwa 
bita .co chwila traciła przytomność. Z  sali 
badań wyprowadził ją gestapowiec wśród 
przekleństw i  bicia. Śzczukowna słaniała się, 
w pewnym momencie usiadła na taborecie w 
korytarzu i znieruchomiała. Lekarz więzienny 
stwierdził śmierć. Wypadek 'ten nie był wcale 
odosobniony. Jeszcze częściej zdarzały się za­
bójstwa, zwłaszcza w celach pojedyńczych. W 
zbiorowych bowiem więźniowie podtrzymywa­
li sife na duchu i krzepili wzajemnie.

Tegoż dola w godzinach popołudnio­
wych min. Terfve przyjęty został przez 
Prem iera Rządu Jedności Narodowej, ob. 
Edw arda Osóbki-Morawskiego’ w obec­
ności Kaczorowskiego i  wioemin.
Żakowskiego.

RÓwńież tęgo dnia  przyjął m inistra  
Terfve .wiceminister Spraw Zagranicz­
nych, ob. Zygmunt Modzelewski. W go­
dzinach wieczornych min. Terfve przybył 
ponownie do Prezydium Rady Ministrów, 
gdzie wziął udział w przyjęciu sylwestro­
wym i powitaniu Nowego Roku.'

W  dniu'Nowego Roku w godzinach ran ­
nych m inister Tei*fve złożył n a  Grobie1 
Nieznanego Żołnierza wieniec o narodo­
wych barwach Polski ze wstęgą o  bar-: 
wach narodowych belgijskich. Wieniec 
nieśli oficerowie begijscy, stanowiący za­
łogę samolotu, którym  goście . belgijscy 
przybyli-do Polski. W uroczystości wzię­
li udział min. 'Kaczorowski, wicemini­
strowie Żakowski i Petrusewioz. Obecny 
byl również poseł nadzwyczajny, mini-

WARSZAWA. W e wtorek, 31 grudnia 46 
roku został podpisany w  W arszawie w  
gabinecie ministra Żeglugi i Handlu Zagra- 
grąnicz. układ handlowy i płatniczy polsko- 
norweski, który wchodzi w  życie z dniem 
1 stycznia 1947 r. Przewiduje on. obroty 
towarowe w  wysokości około 23 milionów 
dolarów w  przywozie I wywozie, nie li­
cząc kredytu towarowego.

Na podstawie tego układu Polska będzie 
wyw ozić węgiel, koks, rury wysokoprężne 
i kanalizacyjne, maszyny, biel cynkową, 
chemikalia itd.

Wzamian za to Norwegia dostarczy nam: 
koni, śledzi, medykamentów, ’ pirytów,' że­
lazostopów, rudy żelaznej, nawozów sztucz­
nych, tranu, tłuszczów jadalnych i  tech­
nicznych, aliminiunu itd. ,

I Poza tym układ przewiduje znaczne kre-

którego wielkość porwała za sobą przedstawi­
cieli wszystkich warstw narodu. Która porwała 
pod swój sztandar i zaraziła porywem i boha­
terstwem masy pracujące, tworząc z nich nurt 
tok silny, że potrafił uderzając w tamy wol­
ności i  postępu — obalić je. Obalić w kilka­
dziesiąt lat, odwiecznymi przesądami Obwaro­
wane prawo silnego do wyzysku.

*  ★  *  -■
Książka rozmarzą. Nasuwa wiele refleksji, 

Ale zarazem hartuje. Nie ma w niej nic z psy­
chiki ułańskiej, którą karmiono polskie poko­
lenie. Nie ma niezdrowego sentymentalizmu,, 
który pochwalał śmierć dla ojczyzny, śmierć 
w szarży na oślep jedynie dla jej piękna; bez: 
wiary w zwycięstwo.

Dlatego też książka Próchnika jest twórczą 
wychowawczo. Opisuje także śmierć ludzi 41©' 
idei. Ale śmierć ich była nie ofiarą na ołtarzu 
ojczyzny, nie ofiarą — dowodem patriotyzmu. 
Była bardziej żołnierska i szczytna, niż skok 
do Elstery. Była celowa. Ale przede wszystkim 
opisuje życie dla idei. I  dlatego książka daje 
wiarę w zwycięstwo. Wiarę w bohaterstwo wal­
ki i prący. Celowej i zwycięskiej walki. Wiarę 
w zwycięstwo postępu, rozumu i miłości. I 
szacunek dla ruchu, który pierwszy sztandar 
tej walki rozwinął. Opowiadania Próchnika są 
z czasów początku walk. Opisuje Czasy pora, 
żek i i  osiągnięć. Wiąże je w łańcuch jednej 

. walki. Walki, której przyświeca pewność, że 
ruch skończy się zwycięstwem.

Książka kończy się na zwycięstwie. Na doj­
ściu do celu. Zamyka okres,

WARSZAWA (PAP). Z okazji po­
bytu Ministra Praemysłu Hilarego 
Minca w Stanach Zjednoczonych, 
jako delegata na Generalne Zgro­
madzenie Narodów Zjednoczonych 
i sesję Rady UNRRA, uzgodnione 
zostały zasady, dotyczące procedu­
ry odszkodowawczej dla właścicieli 
amerykańskich za przedsiębiorstwa, 
przejęte na podstawie ustawy z 3 
stycznia 1946 r .,

Uzgodniono w szczególności, jaka 
część odszkodowania będzie przy­
znana w dolarach z tym, że warunki 
płatności takich odszkodowań będą 
uzgodnione między rządami, usta­
lono pewne ułatwienia dla strony 
amerykańskiej, co do termL.ów - i

W ARSZAW A. W  dniu 12 stycznia na te­
renie c ilel Polski odbędą się wiece, or­
ganizowane przez Blok Demokratyczny, na 
których przemawiać będą przedstawiciele' 
wszystkich partii Bloku. P P S , PPR , $L,. 
SD, a na Ziemiach Odzyskanych również 
przedstawiciele PSL-Nowe Wyzwolenie • i

s te r pełnomocny Belgii w Polsce, p. M. 
Harold Eeman. '

Po uroczystości złożenia w ieńca min. 
Terfve zwiedził Muzeum Narodowe.

W  godzinach' popołudniowych belgijski 
min. Odbudowy złożył życzenia' nowo­
roczne Prezydentowi Krajowej Rady Na­
rodowej, ob. Bolesławowi Bierutowi. .

W dniu 2 bm. w godzinach rannvch go­
ście belgijscy udadzą się sarrtbłoiem ttjtf 
Krakowa, skąd powrócą po kilku godzi­
nach po zwiedzfeniu \n ią s ta . W podóży do 
Krakowa towarzyszyć będzie m in:iTj|rfve 
wicemin. Petrusewicz. i

Tegoż ariia 2 Bin. ® godz. 15,15 PP- w 
M inisterstwie Odbudowy odbędzie się 
konferencja prasow a z min. Terfve, zaś 
w godzinach wieczornych gości podejmo­
w ać  będzie kolacją min- Odbudowy Ka­
czorowski*

W  dniu  3. bm. w godzinach rannych 
m in. Terfye pd tygodniowym pobycie 
opuści Polskę, udając się • samolotem do 
Brukseli. 1

dyty towarowe' dla Polski, .które.. zostaną 
opłacone dostawami węgla w  latach póź­
niejszych.

Ze strony Polski układ podpisał Minister 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego, dr Ste-‘ 
fan Jędrychowski, a ze strony Nbrwegii CV 
Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny 
Królestwa Norwegii w  Polsce, p. Alfred 
Danielsen. . ■

Po podpisaniu, układu min. Jędrychow­
ski podejmował lampką Wina min. Daniel- 
seną w  salonach Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego w  obeenośel dyrek­
tora gabinetu — Ojsienkiewicza, dyrekto­
ra departamentu Importu i eksportu — 
Drozdowskiego, dyrektora departamentu 

.poiityki handlowej i traktatów —  Krysz- 
kowskiego oraz; wyższych urzędników Mi­
nisterstwa Żeglugi i Handlu Zagraniczne-

Chciałbym i na pewno ebcą i wszyscy, któ­
rzy książkę wzięli do ręki doczekać się jak 
najszybciej „Idei i Ludzi" części drugiej. Czę­
ści, • obejmującej okres od listopada 1918 do 
manifestu P. K. W. N.-u.

1 żal tylko, że obecny czas, Czas Zwycięstw 
dopiero za kilka lat pozwoli historykowi na 
perspektywę, beż której nie można dziś go 
pisać.

Czekamy jednak niecierpliwie na część dru­
gą. Na opis drugiego zwycięstwa. opis dro­
gi do Lublina — nowego rządu. Rządu, które­
go premier jak niegdyś Daszyński; też nie luk­
susową salonką, też nie w marszu triumfalnym 
szedł po władzę, '

I też, jak niegdyś Daszyński, nie z ponurą 
miną inspektora, a z t uśmiechem szczęścia,' 
uśmiechem woli twórcąej dzielnego człowieka 
stanął na czele rządu ludowego.

*  ★

Jestem przekonany, że pierwszy nakład 
książki zostanie wkrótce wyczerpany. Dlatego 
pozwolę sobie zaproponować usunięcie nastę­
pujących błędów przy jej drugim nakładzie. 
Są to drobnostki. Największą bowiem wadą 
jest’ jej cena 280 zł; tak Że drugą książkę 
Próchnika będę mógł kupić dopiero po pierw­
szym. Wydana za to jest starannie, na dobrym 
papierze, z pięknymi i stosunkowo licznymi 
rycinami i  w bardzo estetycznej i  odpowiedniej 
akcentującej treść okładce. Na okładce umie­
szczono jednak kropkę po skrócie „Dr", co 
stanowi błąd ortograficzny. W książę© spolszcza 
się imiona rosyjskie czasem, ale nie zawsze; co 
jest błędem przeciw konsekwencji. Imiona te 
dla nas nie są obce i obojętne jak się je poda, 
ale należy je  podawać albo tylko po rosyjsku,

sposobu zgłaszania roszczeń właści­
cieli amerykańskich oraz sposób 
traktowania amerykańskich właści­
cieli przedsiębiorstw, przejętych na 
Ziemiach Odzyskanych.

Ustalono w ogólnych zarysach 
procedurę oszacowania przedsię­
biorstw, przewidującą m. in. utwo­
rzenie- polskoramerykańśkiej Ko­
misji Mieszanej i tryb jej działania.

Jednocześnie Minister Skarbu 
Stanów Zjednoczonych poinformo­
wał Ministra Skarbu Rzeczypospo­
litej Polskiej, że Stany Zjednoczone 
zwalniają z dniem 7 stycznia 1947‘Ł 
zablokowane fundusze polskie w  
Stanach Zjednoczonych, jak również 
złoto i rac’ mki Banku Polskiego. ~

Stronnictwa Pracy. Ogółem zapowiedzia­
nych zostało na ten dzień około 350 wie­
ców.
• Akcja podpisowa pod listą wyborczą Błp- 
ku Stronnictw Demokratycznych i Związ­
ków Zawodowych zatacza na terenie w a- 

1 jewództwa śląsko-dąbrowskiego coraz 
szersze kręgi. Dotychczas podpisało listę 
przeszło milion obywateli.

C ały kra] demonstruje solidarność 
z Blokiem Demokratycznym,

Z całego kraju napływ ają rezolucje 1 o- 
świadczenia z zebrań przedwyborczych, 
stwierdzające, że. świat praCy i cały obóz 
demokratyczny postanowił manifestacyjnie 
złożyć sWe 'glosy na listę Nr. 3, listę Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i ZwihzkÓw 
Zawodowych, demonstrując w  ten sposób 
swoje przywiązanie do haseł, głodzonych 
przez Blok Demokratyczny.

Echa pożytecznej Inicjatywy 

Do Głównego Komitetu Wyborczego B lo­
ku ętronictw Demokratycznych 1 Związ­
ków Zawodowych napływają pierwsze po­
dziękowania od rodziców i dzieci za ofia­
rowane przez Blok Demokratyczny zeszy­
ty, sporządzone z zaoszczędzonego na dk- 
eji wyborczej papieru. M. in. Publ. Szkolą 
Powszechną w  PrzewQ?le, pow, Kolie,, pi- 
śzfe": „Składamy gratulacje z powodu po­
żytecznego pomysłu rozdania, dzieciom 4 
milionów bezpłatnych źeszytów z zaoszczę­
dzonego papieru przy propagandzie wybor­
czej".

Koncesje
na załatwienie formalności
celnych

W ARSZAW A. Ministerstwo Skarbu u- 
dzieliło koncesji na zawodowe załatwianie 

'formalności celnych następującym firmom 
ekspedycyjnym: „C. Hartwig", „Politrans". 
„Cfettrans", „Balsped", „Mosped", „W ar­
szawskie Towarzystwo Transportowe" 
„R aw a", „Portsped", „B ałtyk" i „Spę£ 
łem“. . , ■ ,

Ponadto zostały udzielone koncesje pą 
otwarcie i prowadzenie prywatnych; sw ą­
dów tranzytowych dla zaopatrywaniaj staj- 
ków w portach polskich, a-mianowice: . . .

W porcie gdyńskim firmom: ' '  „K lerysz", 
-„Zjednoczenie Shiphąnjłlerów Polskich^, 
, „Portomars", „Kormoran" i Państwowa 
Centrala Handlowa".

W poretfe Gdańskim firmie „Państwowa 
Centrala fjandlowa", w  porćie Szczeciń­
skim finnie „Państwoa Centrala Handlowa",

albo tylko po  polsku. Nie spolszcza się jednak 
zupełnie takich godności, jak „prystaw". A  ju j 
„pomocnik prystawa",'ćzy „pomocnik prokura- 
tora" nie oddają w tej formie tłumaczenia ro- 9  
syjskiej treści' słów. Już lepiej byłoby użyć j 
„dzielnicowy", czy „zastępca kierownika ko- 1  
misariatu" i „zastępca prokuratora", czy „wice- I  
prokurator®. Słowo , „pomocnik" w polskim 9 
języku nie oddaje w każdym razie stosunku i  
służbowego stałego, jaki oznacza ono w języku i  
rosyjskim.

; Gorszym błędem jest użycie (na stronie 190)' '% 
zwrotu: „Setki osób zawdzięczają mu swą J  
zgubę", zamiast „zawinił zgubę Setek osób". 
Trudno bowiem być wdzięcznym za krzywdę. 1 
Również ' podobnym błędem (na str. 9) jest J  
określenie pistoletu z 1863. r. jako rewolweru. |

Ale to już są drobnostki
Nie,'jest natomiast drobnostką, że pojawiła f l  

się książka będąca historią okresu tworzenia 
się i walki PPS o niepodległość narodu i  wol- J 
ność człowieka. Książk©, która powinna się M 
znaleźć w rękach tak młodzieży, jak starszych,

Książka należy do rzędu tych, jakie powift: I
ny znaleźć się w każdym polskim domu, któ‘ 
rej nie odkłada, się po przeczytaniu, a do któ- a  
rej się wraca. Którą daje się’ dorastającym 
dzieciom, w której szuka się wiary w idee 
i siły do walki i życia dla drugich.

W dzisiejszych czasach niewiary i  załamań . 
'jednych i  nadmiernej pracy drugich, książka j 
ta stanowić maże znaczną pomoc psychiczną., W 
dodając im wiary w sens życia i wskazują® j  

, wartość życia dla celu. ,
Dlatego też jest wydarzeniem nie tylko lit®, ■  

rackim, Jerzy Koperą

Sezon zimowy w Zakopanem

Z  pobytu belgijskiego ministra Odbudowy w Polsce

gó.#

Jłocywxąąca książka

Podpisanie polsko-norweskiego 
układu handlowego

350 wieców przedwyborczych 
bloku demokratycznego
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{Strażacy maja swoja
j^-Wstępne uroczystości vr dniu otwarcia i 
■poświęcenia świetlicy'Miejskiej Straży Po- 
I żatnej we Wrocławiu poprzedzi! pożar 
b lo k u  mieszkalnego przy ulicy Bolesława 
Bphrobrego 20. Zawiadomione pogotowie 
pttaźackte  przybyło na miejsce pożaru w 
f  chwili, gdy płomienie przerzuciły się ze 
I żiódła ognia, z magazynów i składów z ma- 

teriafami przeważnie łatwopalnymi, miesz­
czących się na parterze, ną górne kondyg­

n a c je  budynku, w czasie trwania akcji ,rą- 
Pfe>kowej strażacy kpr. Bąk 1 Karpisz Cze- 
!'kłew z narażeniem własnego życia zdołali 
;■ uratować odciętą płomieniami na wysokości 
|.rifugiego piętra Władysławę Ochman, miesz- 
p łankę . tego domu.
$,> -Wprost od ognia przybyli strażacy do ko- 
. śżar, gdzie zastali już zaproszonych gości, 
Soraz sympatyków rekrutujących się zarów­
n o  spośród przedstawicieli samorządu, jak 
r też i osób cywilnych, oraz pokrewnych im 

związków. pracowników instytucji użytecz­
ności publicznej.

W asyście zgromadzonych, prezes woje­
wódzkiego inspektoratu pożarnictwa Dro-

Na zabezpieczenie schronisk w 
paśmie Karkonoszy, mających głów­
ną bazę ® wypadową w Jele‘niej 
Górze, zwrócono od pierwszej chwi­
li szczególną uwagę. W bieżącym 
Rezonie zimowym turyści znajdą w 
tym najpiękniejszym odcinku Sude­
tów 13 schronisk.

Schroniska te znajdują się pod o- 
pieką różnych towarzystw i insty- 
tjiejL I tak Spółdzielnia Turystyczna 
w Jeleniej Górze wzięła pod swoją 
opiekę 4 Schroniska, a mianowicie: 
Śnieżkę, Śląski Dom, Nowy Śląski 
Dom i Szrenicę. Warszawski Klub 
Narciarski prowadzi 2 schroniska 
pod Łabskim Szczytem oraz zago­
spodarowuje obecnie schronisko nad 
\\(ielkimi Śnieżnymi Jamami.

Akademicy m'ają również 2  schro­
niska: uczelnie krakowskie —
*§trzećhę Akademicką, gdańskie zaś 
W,ifeie*rchy. YMCA zarządza wespół 
Ęf PUW, F schroniskiem im. Br, 
Czecha.

Obok tych schronisk, przeWidzia- 
nyck-wpfemszym rzędzie dla człon­
ków pewnych organizacji tury­
styczno-narciarskich, istnieją dalsze

iNiemKi: eizci ociuuei i
Lidia Łanskroń pracowały u Mieczysława 
Świniarskiego w .Szymborku pow., Zgorze­
lec Na potzątkh listopada"* 1946 r zWomP 
ly się z pracy,i ruszyły y  drogę'Kiedy nie 
wracały kilka dni, Świniarski poszedł dó 
Jana Żamojdy, który miał im pomóc prze-', 
dostać się przez granicę, by się dowiedzieć 
co się z niemi dzieję^ Nie zastał go "jyt domu, 
dowiedział/, się wszakże od obecnej Marty 

(Frelmtfch, że obie Niemki, Żamojdami jakiś' 
^żołnierz wyszli razem z domu. p -

Odszukawszy Żamojdę usłyszał od niego, 
że z domu wyszli razem, ale wkrótce się 
rozstali i-,Niemki same poszły w drogę.

Kalendarz 
Informator n
na rok 1947

Staraniem wydawnictwa „Wie­
dza" został wydany kalendarz in­
formator ńa rok . 1947. Starannie 
opracowana treść obejińuje w  syn­
tetycznym skrócie , najważniejsze 
Jakty z zakresu ruchu socjalistycz­
nego, Ideologię socjalizmu, ruęh po­
lityczny, genezę powstania PPR, 
PSL, SD, SL i ruchu zawodowego.

■Ponadto kalendarz dostarcza sze­
reg interesujących Jsażdego obywa­
tela wiadomości z wszystkich dzie­
dzin, daje ogólny pogląd na zagad­
nienia gospodarcze i społeczne od- 
tiudzonej Polski.
-  -Spółdzielnia Wydawnicza „Wie­
dza", pragnąc udostępnić kalendarz 
najszerszym warstwom . obywateli, 
interesujących się aktualnymi za- 
f;adnienieniańli życia zbiorowego w 
T.plsce — skalkulowała cenę egzem- 
. .Jarza broszurowanego bardzo msko 
bo na 60 ^łotych, oprawnego w płot-' 
no — llQ..zł. Dla zbiorowych zamó­
wień Komitetów Polskiej Partii So­
cjalistycznej 30 proc. rabatu.

Zamówienia kierować dó -Centra­
li  Spółdzięlńi Wydawniczej „Wie­
dza", Warszawa ora? do terenowych 
księgarń Spółdzielni Wydawniczej 
„Wiedza"< Wrocław, Chorzów, Ka­
towice, Grudziądz, Kraków i Łódź.

but przeciął symboliczną wstęgę rozpoczy­
nając uroczystość.

Zamiar, wybudowania odpowiedniego po­
mieszczenia dla rozrywek umysłowych 1 
kulturalnych strażaka we Wrocławiu pow­
stał ż inicjatywy zasłużonego na polu in- 
westycji członka Miejskiej Zawodowej Stra­
ży Pożarnej chor. MurzynoWsklego. Jeszcze 
w .paju ' V. Wyznaczonej siedzibie bractwa 
spód znaku św. Floriana zaroiło Się od 
granatowych miundurówi w przerwie mię­
dzy jednym póżarem a drugim , uprzątnęli 
i odbudowali zniszczenia z okresu wojny.

W  ten sposób odbudowano główny pa­
wilon koszar uzyskując stałe pomieszcze­
nie dla pogotowia służbowego Straży: w póź­
niejszych etapach prńcy ■ nad odbudową 
własnych ośrodków mieszkalnych, prowa­
dzonej wyłącznie własnym przemysłem i w 
zakresie własnych możliwości, znaleźli stra­
żacy czas nę odbudowę nowootwartej świe­
tlicy. Jeżeli za tym chor. Muaynowski był 
duszą i.mózgiem pożytecznego przedsięwzię­
cia —■ dopomagał mu w realizacji cały zes­
pół korpusu strażackiego. /

4 czynne schroniska dla turystów 
niestowarzyśzonych. Dó schronisk 
tych nalesźą: Samotnia, 'Myśliwski
Dom obok Samotrii, schroniska w 
Dolinie Małej Łomnicy i przy Wo­
dospadzie Kamieńczyka, gdzie znaj­
duje się placówka WOP.
; Narciarze będą mogli więc swo­
bodnie poruszać się w szerokim pa­
sie górskim bez konieczności zjaz­
dów do miejscowości, leżących u 
podnóża Karkonoszy.

W odległości z górą 40 km od Jeleniej1 
Góry znajduje^się Znane uzdrowisko dolno­
śląskie Wieniec-Zdrój (dlaczego zmieniono 
nazwę na Świeradów-Zdrójłj Wiepiec- 
Zdrój należy do powiatu Lwówek, mimo 
to cięży więcej w kierunku Jelgniej .C^óry. 
Dojeżdża się do Wieńca przez Cieplice, 
Piotrowice, Szklarską Porębę i dalej piękną 
autostradą zwaną ;,diogą Sudecką". Jest 
jeszcze inna o wiele krótsza droga do Wień­
ca którą jednak znają tylko wtajemniczeni, 
Droga ta biegnąca przez las do niedawna 
była prywatną drogą i za użycie jfcj trzeba 
było płacić,^

I Rzucił przypuszczanie, że może zostały za- 
I tizymane przez W.O.P.
] Wobec tego Świniarski rozpoczął poszu*. 

kiwahia na własną rękę. Znalazł obie w 
przydrożnym stawie w odległości 3 km- 
od Radomierzyc w kierunku Szytnbarku. 
Ohie już, nie żyły l  były obrabowane * 
ubrania.
^.Następnego .dnia, tj. 10 . listopada Jerzy 

Konwerski, żołnierz W.O.P. sprzedał dam­
skie buty za sumę‘3:000 zł. W czasie prze­
prowadzonej rewizji w  domu Jana Zamoj- 
sdy znaleziono rower i zegarek,, który Świ­
niarski rozpoznał jako swój własny, wypo­
życzony Niemkoin.

Jan Żamojda (iat 26) stanie przed sądem 
w Jeleniej Górze 14 styb$nia 1947 r. oskar­
żony o morderstwo i rabunek* Jerzy Kon­
werski drugi oskarżony' jako żołnierz miał 
odpowiadać przed sądem yrojskowym, ale 
został przekazany sądowi ^wykłemu do 
wspólnego rozpatrzenia sprawy. i

; W dniu 2 bm. rozpoczął się we 
Wrocławiu przed Wojskowym Sa­
dem Rejonowym jeden z szeregu 
procesów członków nielegalnej or­
ganizacji,WIN działającej już od 
jakiegoś czasu n a - ' . t e r e n i e (M- 
zyskanych.\ t

W pierwszym dniu progesu'zezna­
wał przed Sączem osk. Tomaszewski 
Franciszek ps.-„Qstroga", b • sjtei 
sztabu nielegalnej. organizacji 
„Warta". Po swym przyjeżdzie w 
sierpiniji 194Ś r. fta tejfeay Ziem Od­
zyskanych wespół ze swym dawnym 
przełożonym płk. „Toporem" wstę­
puje do organizacji WIN-u obejmu­
jąc początkowo stanowisko zastęp­
cy prezesa Zachodniego Okręgu, a 
od października 1945 do chwJi are­
sztowania piastuje w tejże organ 
zacji stanowisko -prezesa Zachod­
niego Okręgu. Po uzyskaniu kredy­
tów „Ostroga" przystępuje do mon 
towania sobie sztabu okręgu skła­
dającego się po' reorganizacji z za-

świetlica
W jednej z dwóch dużych widnych snl 

świetlicowych urządzili V  dniu poświęcenia 
skromny ołtarz, przy którym, odprawił mo­
dły/ intencyjne O. Jozafat Galik, przełożony 
kościoła ŚW Józefa we Wrocławiu. W sen 
decznych słowach zwrócił się do zgroma­
dzonych życząc hm jak najpomyślniejszych- 
rezultatów w pracy.

W dalszym ciągu przemówili do zgroma­
dzonych, w imieniu inspektoratu pożarnic­
twa ob.. Rrobut, dając w swych słowach 
wyraz, entuzjastycznego stanowiska wobec 
działalności związanej z zawodem strażaka.

Mgr. Jakubowski delegowany przedstawi­
ciel prezydenta miasta złożył nie mniej ser­
deczne gratulacje strażakom za ich dojną 
wo.lę 1 inicjatywę nie tylko — „w skrom­
nych bądź co nie bądź ramach zawodu, ale 
także nad odbudową polskich placówek my­
śli kulturalnej i patriotycznej w polskim 
Wrocławiu". ’

Odpowiadając na przemówienia przedsta­
wicieli władz terytorialnych, komendant 
Miejskiej Straży Pożarnej pułk. Błaszczyk 
podziękował za słowa uznania — „których 
dowodem jest choćby uczestnictwo w na­
szej/ dzisiejszej uroczystości" — , sam Jałto 
dowódca zwracając się do swych podko- 
.pei^di^ćh yZÓWhięż ze’ słowaitti -eżezeryęh 
gratulacji —„złożyliśmy dowody, że nie tyl­
ko do nat zależy ratowhć. już ginące, po­
trafimy z niemniejszym efektem odbudować 
to co zostało zniszczone", 
j. Na zakończenie oficjalnej części uroczy­
stości przemówił chor. Murzynowski. W  
krótkich słowach ■ przedstawił' zgromadzo­
nym warunki w . Jak^ćh'nieliczni poćzęjtfcówp 
członkowie straży podjęli dodatkową pracę 
nad wybudowaniem własnej świetlicy.

W  okresie minipftych świąt Bożego Naro­
dzenia przeżyli- strażacy wrocławscy jeszcze 
jądeh swój triumf Związany z ich pracą nad 
świetlicą; dzięki odpowiedniemu pomiesz­
czeniu, po .faz pierwszy od chwili objęcia 
placóWki we Wrocławiu cały korpus zasiadł 
do tradycyjnego ppstnika, po raz pierwszy 
wsRólnie odśpiewali pifeśni na cześć Na- 
todzęftia Panal 5

S.

Wieniec-Zdrój posiada ponad 2000 miesz­
kańców, w tym jeszcze około 4Q0 Niemców, 
posiada także ogromny Dom Zdrojowy i 64 
pensjonaty, z któiych/ tylko 8 jest prywat­
nych, -reszta to domy wypoczynkowe nale­
żące! do różnych Instytucji i związków zawo­
dowych. ;
: Opiekę i rządy nad miastem sprawuje 

Miejska Rada Narodowa i Zarząd Miejski, 
opiekę lekarską sprawują 4-ej lekarze fw 
tym 2-ch Niemców) i apteka, (brak uhez- 
pieczalni, brak również szpitala).

Zakłady przemysłowe Wieńcu to: fabry­
ka płyt 'pilśniowych (zatrudnia ok. 200*pia- 
cowników) i 2 tartaki, a także elektrownia.

Życie kulturalne Wieńca to; kino, ama­
torskie koło dramatyczne (stworzone przez 
Ref. Kultury i Oświaty przy M.R:N.),; 2 
świetlice (w fabryce i w nadleśnictwie) i 2 
kioski gazetowe.

Życie polityczne: działają 2 partie — PPS 
i PPR. £  ■ ■
; Życie gospodarcze: Spółdzielnia Spożyw­
ców, Spółdzielnia Przemysłu i Sztuki Ludo­
wej i  niewiele sklepów, a także 2 restau­
racje. "  c

Życie organizacyjne: Związek Osadników 
Wojskowych, Związek Samopomocy Chłop­
skiej i inne.

Szkoły: 1 szkoła powszechna, do której« 
uczęszcza ok. 100 uczniów 
' Komunikacja: własnym samochodem, lub 
autobuąem P.K.S. (3 x dzleiinie), bo połą­
czenia kolejowego dotąd nie ma, chociaż 
na stacji kolejowej pracuje już zawiadowca 
i cała trasa drogi żelaznej została już wyre­
montowana.

Na co'można się leczyć w Wieńcu-Zdro­
ju: 1 ) choroby krwi, 2) schorzenia gruczo­
łów -dokrewnych i zaburzenia przemiany 
materii, 3) krzywicę, 4) stan przepracowa­
nia i wyniszczenia po chorobach, 5) obiś- 
wy starości, 6) choroby kobiece, 7) wy.

stęppy prezesa Pawluka Stanisława 
ps. iOMowski", szefa; prół?aLganłlv 
:,rWoitka", oraz szefa informacji i 
wywHądu „Zatorskiego".
1 Działalność nielegalnej organi­
zacji WIN-u (Wolność i- Niepodleg­
łość!) sprowadza się — jak to po­
twierdziły procesy .dzołowycb przy- 
wódcsów tejże organizacji do akcji 
inforwiacyjno-szpiegówskiej i pro­
pagandowej, przy czym posługują 
.się piasą nielegalną, tzw. propagan­
dą szeptaną oraz terrorystyczną na 
terenie cełego obszaru Polski .po- 
dzielpnęgo systemem konspiracyj­
nym ina trzy okręgi: Cea.' alny, Za- 
cłtodiii i Południowy. Zakres dzia- 
łalnopci odpowiada najzurełniej 
strukturze organizacji; składa się 
ona Ą szeregu komórek konspiracyj­
nych! z wyznaczonym programem 
pracw dywersyjnej.

W Ińastępnym numerze naszero 
{Hsińą! 'odamy bliższą charaktery­
stykę! sprawy jak też i tajniki nie- 
legalniej organizacji WIN-u.

Kronika
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3 STYCZNIA
AKADEMIA PRZEDWYBORCZA

JELENIA GÓRA (Jl). Związek Zawodo­
wy Pracowników Przemysłu Chemicznego 
urządza 3-go stycznia 1947 r. akademię 
przedwyborczą, która się odbędzie w sali 
Pow. Rady Zw. Zaw. przy ul. Demokratów 
29. Na akademii przemawiać będą przedsta­
wiciele partu politycznych i związków za­
wodowych. W części koncertowej wystąpi 
orkiestra zw.. zaw. pod dyrekcją Ptaszyń- 
skiego, »

REZOLUCJA POWZIĘTA 
PRZEZ PRZZ W JELENIEJ GÓRZE.

Oto treść rezolucji:
„Zebrani na Plenarnym Posiedzeniu Po­

wiatowej Rady Związków Zawodowych w 
Jelenie] Górze w dniu 30 grudnia 1946 r. 
przedstawiciele 30 Oddziałów Zw. Zaw„ 
reprezentujący 18.000 członków, oceniając 
doniosłość pierwszych wyborów do sej­
mu w nowej rzeczywistości demokratycz­
ne], które mają utrwalić osiągnięcia zdo­
byczy socjalnych I wkładu.Rządu Jedno­
ści Narodowej w stworzeniu wolne), nie­
podległej Polski Demokratyczne! Robotni­
czo-Chłopskiej I świadomi będąc naszej po­
zycji na Ziemiach Odzyskanych, którą na­
szą pionierską pracą, wespół z żołnierzem 
polskim, po kilkus^t-letnlej niewoli odzy­
skaliśmy, dla zadokumentowania wobec ca­
łego świata nasze) zdecydowanej I nieugię­
tej woli żwlązanla tych złem z Macierzą, 
które to ziemie zagospodarowaliśmy ł któ­
rych żadna siła nie potrafi nam odebrać, 
uchwalamy jednogłośnie głosować jawnie, 
zbiorowo i demonstracyjnie na listę numer 
3 Bloku Stronnictw Demokratycznych I 
Związków Zawodowych. Stwierdzamy tym 
samym, że na Ziemiach Odzyskanych nie 
może być miejsca na żadne rozgrywki po­
lityczne."

„Świat pracy na tutejszych ziemiach zaj-

równanłe wady serca, nerwica serca 1 na­
czyń, osłabienie mięśnia sercowego, 8) cier­
pienia reumatyczne i artretyczne, 9) stan 
wyczerpania nerwowego. ’ 
i Co można i trzeba skrytykować w Wień­
cu: brak szpitala, brók połączenia. kolejo­
wego, zbyt powolne wysiedlanie Niemców 
i napisy progowe w, 2-ch językach, a także 
bezczynność Urzędu Likwidacyjnego.

Nad bezpieczeństwem uzdrowisk 1 jego 
mieszkańców czuwają: Ochotnicza Straż
Pożarną (12 ludzi), Milicja Obywatelska, 
O.P.M.O, (15 ludzi) i Straż Obywatelska. .

.Położenie Wieńca: Wieniec-Zdrój leży w 
powiecie Lwówek, w odległości 40 km od 
Jeleniej Góry, a na. wysokości 470—650 m 
nńd poziomem morza. Wientec otoczony jest 
pięknymi lasami iglastymi i szczytami gór. 1 
(Góry Izerskie).
s Kto według mieszkańców Uzdrowiska za­

sługuje na wyróżnienie: burmistrz mgr.
Winnicki, przewodniczący M.R.N. Marci­
nowski i dyrektor Domu' Zdrojowego Osta­
szewski. Według nas na wyróżnienie za­
sługuje także sekretarz Zarządu Miejskiego 
za swą uprzejmość.

Z. Jarkiewtcz

STRZELIN
W Strzelinie odbył się wspólny zjazd akty­

wistów PPR i PPS; który zgromadził ponad 
Stu aktywistów t  całego powiatu.
: Otwarcie zjazdu z ramienia PPR dokonał 
tow. sekretarz Gaskiewicz, z ramienia PPS 
tow. Brzozowski.

W czasie obrad omówiony został dokładny 
plan działania w okresie akcji wyborczej.

Jednjpn z punktów porządku obrad było 
składanie sprawozdań aktywistów z terenu 
oraz dyskusja na temat tych sprawozdań. — 
Po dyskusji zabrał głos DSzy sekretarz Pow. 
KOtn. PPR tow. Gaskiewicz nźwołując wszyst­
kich Członków obu partu do wytężonej pracy 
w akcji przedwyborcze;* y  Celu osiągnięcia 
wspólnego zwycięstwa Bloku Demokratyczne­
go w nadchodzących wyborach, — 1 Następnie 
z ramienia PPS wygłosił referat na temat Pol­
ska w obliczu wyborów,- tow. Szymański.

Stronę techniczną omówił tow. Paszkiewicz 
z PPR.- Z ramienia Wojska Polskiego zabrał 
głos działający na tym terenie d-ca Brygady 
Propagandowej ppor. Kwiatkowski Stanisław.

W czasie zjazdu uchwalono następującej 
treści rezolucję;

Zebrani po wysłuchaniu przemówień tow. z 
PPS i PPR pomni histprii z ruchu walk o de­
mokrację- ludową i ofiar złożonych pętez 
Mjfępśzyeh synów proletariatu, mając na Sercu 
przyszłość i dobro Polski ludowej uchwalamy: 
i ;  Stać wiernie na straży jednolitego frontu w

mując takie stanowisko, daje wyraz zaufa­
nia swojemu Rządowi Jedności Narodowej, 
który stworzył podwaliny pod silną, De­
mokratyczną, Niepodległą, Suwerenną Pol­
skę Ludową."

„Niech żyje Rząd Jedności Narodowej!"
„Niech żyje Lista Nr 3 Bloku Stronnictw 

Demokratycznych I Związków Zawodo­
wych"!
Sekretarz PRZZ Przewodniczący PRZZ 
(—) Mierzejewski (—)Zemanek

OPŁATEK W CHÓRZE KOŚCIELNYM
JELENIA GÓRA. W chórze kościelnym 

przy kościele parafialnym w Jeleniej Górze 
odbyt sję koleżeński „opłatek". Chór ten 
istnieje już przeszło,rok, istnieje 1 precuje 
pód kierunkiem prof. Tomasza Czapli 1 pód 
opieką ks. dziekana Suligi. Chórowi temu 
życzymy powodzenia z Nowym Rokiem.

„NA BIEDNE DZIECI 
INWALIDÓW WOJENNYCH"

JELENIA GÓRA (Jz). W niedzielę odbyta 
się. kwesta uliczna, „na biedne dzieci inwa­
lidów wojennych". Kwestowali członkowie 
Związku Inwalidów Wojennych. Puszki Ich 
miały powodzenie, a biedne dzieci będą 
miały co jeść i w co się ubrać.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
SAMOCHODOWY

(Jz). Pod Wysoką Górą stdaAiył się ńto- 
szczęśliwy wypadek: na zakręcie samochód 
osobowy rozbił barierę i  stoczył się w prze­
paść przewracając się do góry kołami Pasa­
żer, b. komendant M.O. w Ejaipaceu, Otorow- 
ski zabił się na miejscu, syn Jego ciężko ran­
ny; najlepiej wyszedł z katastrofy prowa­
dzący samochód, Nowotny. Twierdzi on, że 
słońce go oślepiło.i nie widział zakrętu.

Dwa miliony
na Daninę Narodową 
od powiatu Oleśnica

Oleśnica 28 grudnia 46 r, Według ostat­
nich danych wpływ Daniny Narodowej w 
Oleśnicy wyniósł 1,950.000 złotych, z tem 
że 000.000 złotych zatrzymano w depozycie 
z powodu drobnych niedokładności kwito­
wych jednej z gmin.

Suma ta zostanie formalnie doliczona po 
pierwszym styczniu 1947 r.

Według relacji Urzędu Skarbowego na 
szczególne wyróżnienie zasługuje wójt gmi­
ny Jankowice ob. Wydra, za szybki i spraw­
ny odbtór Daniny Narodowej, od rolników 
tejże gminy, oraz najbardziej dokładhe 1 
szybkie wyliczenie.

Napływ sum na Daninę Narodową jest 
bardzo poważny. '

A jednak są
uczciwi znalazcy

Należy dó nich między innymi 
młody kolporter „Trybuny Dolno­
śląskiej" Franciszek Nowak, warsza­
wiak, urodzony w 1927 roku, który 
znalazł teczkę'z rachunkami I do­
kumentami należącą do tow. K. G.

•Uczciwy znalazca odniósł zgubę 
uradowanemu właścicielowi, który 
go wynagrodził.

Trzeba z, uznaniem podkreślić czyn 
młodego chłopca, ceniącego wyżej 
uczciwość niż kilka tysięcy .złotych, 
jakie- otrzymałby ze sprzedaży tecz­
ki.

walce oPolskę demokratyczną, jak również 
w walce o zwycięskie wybory w nowej Polsce.

2. Bezwzględnie tępić pokusy reakcji na cze­
le z PSL jako. zdecydowanych 'wrogów Oj­
czyzny.

3. Zobowiązujemy się bratnie partie robot­
nicze wzajemnie sobie pomagać i współdzia­
łać dla osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa 
demokracji ludowej.

Rezolucje przyjęto burzliwymi oklaskami.
Zjazd zakończono odśpiewaniem Czerwone­

go Sztandaru oraz Międzynarodówki.

NOWA RUDA
Na ostatnim posiedzeniu M. R. N. w No­

wej Rudzie, przy współudziale wszystkich 
partii /oraz związków zawodowych wybrana 
została Komisja Wyborcza dla okręgów 
wyborczych 56 I 57. Przewodniczącym ko­
misji został wybrany tow. Koziorowski St.

KŁODZKO
Dnia 22 bm. odbył się w Kłodzku wielki 

wiec przedwyborczy na którym przemawia­
li przedstawiciele PPS i PPR.

Uczestnicy zjazdu postanowili zgodriie 
głosować na jiistę Bloku Demokratycznego, jj 
Po skończonym wiecu uformował się mani-, 
festącyjny pochód w liczbie-około 3 tysię­
cy ludzi, którzy przemaszerowali ulicami ' 
miasta wznosząc okrzyki na rzecz Bloku 
Demokratycznego.

S & c s e ó c ie  ópr< zyja  U f a t t e y m  G r a c z o m ^

Rozpocze iśmy już sprzedaż 
s z c z ę ś l i w y c h  l o s ó w  

I K*asy 4 9  Loterii
Kolektura ,AHoł“ - J ,  KorodysRa i-s-ka

__________ W a r s z a w a ,  P u ł a w s k a  2 0  — Konto PKO I -  1015

W Karkonoszach 
czekają na turystów

Dwaj p o d stęp n i m o rd ercy
przed sądem w Zgorzelickch

Wieniec-Zdrój i jego życie

Pierwszy dzień procesu WIN
we Wrocławiu

[zżycia Q ^d u t̂ a n ^  rriiô Kî  |
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Poznajmy przeszłość naszej ziemi
Początki odrodzenia polskości na Dolnym Śląsku
W  epoce przebudzenia/się Śląska z pół­

wiekowej drzemki, w epoce Miarki i Dam- 
rota, którym' Śląsk zawdzięcza wzmożenie 
póczucia łączności' ludu śląskiego z naro­
dem polskim przeważną część ówczesnego 
piśmiennictwa śląskiego stanowi dziennikar- 

. stwo.
' Walka o prawa dla Języka polskiego cha­

rakteryzuje tę pierwszą epokę odrodzenia 
' narodowego' na Śląsku. Brak drukowanego 

stówa polskiego ogromnie utrudnia pracę 
szerzycieli polskiej oświaty na Śląsku.

,, Brakowało wtedy Jeszcze prawie zupeł­
nie polskich książek, 'czasopism i gazet O 
drukarni polskiej na Śląsku pomyślał Jako 
pierwszy ksiądz Gałęczka. On to położył 
podwaliny pod drukarstwo polskie na 'Ślą­
sku. 'Tym samym zawdzięczamy jeńiu roz­
powszechnienie czytelnictwa na tym te­

renie.
Ruch wolnościowy przyczynił się do 

powstania dziennikarstwa polskiego na Ślą­
sku, a Jednym z ęzołoWych • dziennikarzy 
był Józef Lompa. Publicystyka niemiecka 
widziała w odrodzeniu narodowym Śląska 
•rękę agitacji z Wielkopolski. •

Miarka, syń ludu śląskiego, twórca pierw­
szego trwałego.plsma na Śląsku, j.akim miał 
się stać „Katolik", około którego koncentru­
je się obrona pcflśkości Śląska, nadaje pra­
sie polskiej już ton wybitnie narodowy i jest 
tym samym wyraźnym dowodem kląniśtwa 
niemieckiej propagandy.

Okres następujący po latach dziewięćdzie­
siątych 19 wieku, jest okresem tworzącej 
się państwowości polskiej na Śląsku. Bez 
Miarki 1 jego „Katolika" nie byłoby odro­

dzenia - narodowego wśród szerokich mas 
ludu bezwzgędnie polskiego Śląska.

Ale „Katolik" nie zdobył' się na samo­
dzielny czyn 'pąlityćźnyi =Zwrot w życiu pu­
blicznym Śląska stanowią „Nowiny Raci­
borskie". Z nimi zaczyna się drugi etap wal­
ki polskiej z zaborca na Śląsku. 'Etap ten 
charakteryzuje ■ śamodi^elna'j>oiś%'m^tpo- 
lityczna. Promotorem idei polskief na Ślą­
sku w okre^ip ^politycznego jego odrodze­
nia był' radborzanin, lekarz dr Józef Ro- 
steł, założyciel „Nowin Racibprsfeicft“„
B 0i'i Józef Rostek, "urodzony 'w  1859 'ręku 
w WoJńoWićaCh pćłd Raciborzem z pówodu 
niemieckiej agitacji UWażał się z a 1 Niem­
ca. ' ' ł

Pod wpływem Chociszewskiego odrodził 
się narodowo I stał się wybitnym działa­
czem polskim. We Wrocławiu założył To­
warzystwo Polskich Górńioślążaków, a w 
Raciborzu Towarzystwo Pomocy : Nauko­
wej .. Zmarł w 1929 roku w .Katowicach, ja­
ko naczelnik Urzędu Zdrowia.

Polityka „Katolika" pod kierownictwem 
Adama Napieralskiego i polityka „Gazety 
Opolskiej" założonej w 1890 roku przez 
Bronisława Koraszewskiego szła po linii 
dotychczasowego umiarkowanego kierunku 
odrodzenia narodowego. Uwadze Rostka nie 
uszło,, żę  po ^zakończeniu „Kulłurkąmpfu" 
duchowieństwo niemieckie, skupiające się 
około, „Katolika" zdradzało zakusy gerroa- 
nizacyjne. Nie mógł on znieść, że „Katolik" 
Napieralskiego 1 „Gazeta Opolska" Kora- 
szewskiego nie zerwały radykalpie z par­
tią centrową i nie zdobyły się na samo­
dzielną obronę, praw  narodowych.

Demokratyczny Zw. Ml. Męskiej „Wici*!
na Dolnym Śląsku

W dudu 29 bm. w saH Zw. Samopomocy 
Chłopskiej we Wrocławiu odbył się nadzwy­
czajny zjazd delegatów powiatowych Zw. 
Młodmeży Wiejskiej „Wici" z okręgu dolno­
śląskiego,

Zjtfzd został zwołany na skutek żądania 
19 powiatowych źairaądów „Wiei" w związku 
z powołaniem utworzenia w Warszawie Komd- 
tetu Demok-ratyzae ji „Wici".

W zjeźdżie wzięło udział ponad 1000 dele­
gatów reprezentujących 2 1  powiatowych za­
rządów ora® przeidptawiedeie wiadz państwo­
wych, samo^rżądowych, wojaka, bratnich or­
ganizacji młodzieżowych itp.

' ' Przybyfych powitał wiceprezes okręgu dol- 
neśląiłego’ „Wici"* 1 feokołowaki, po czym prze­
mawiali pizećtetawicłele wfed* i  o^janiiaiseji, 
Życząc owocnych obrad. 9 Przewodniczącym 
zjazdu został ob. Stefaniuk. 
t W 'toku właściwych obrad zabrał głos prze- 
wodndczący Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Saćtrakuła, kóry w .ostrych słowach napiętnó- 
wał, postępowanie warszawskiego |  narządu 
głównego „Wici" i dotycheząsowego zarządu

Prze-ds'tawioi e-1 zarządu głównego Komitetu 
Demokratyzacji „Wi-ca" Jaroszek podÓśrCŻlił, 
że „WUómae“ na Do-lnyUr Śląsku Jedni z ' 
pierwszych, podejmują hasło pogodzenia „JTi- 
icj*̂ ) z  tzeczywiatośMą demakłaiyczBą^W

: . Następny mówca reprezentujący • ,,PSL-No-' 
We Wyzwolenie" c®łanek zarządu Głównego 
„Wiei" Rękas omówił działalność „Wiseł" i 
drogi jej współpracy , z BloJŁtem Demo&ra- 
tyeZfiym'. Prdlegent zapewnił, że obecne prze­
miany^ jakie przeżywa „Wici", nie zmierzają 
do uwikłania młodzieży chłopskiej w walki 
wewnętrzne o podłożu politycznym. Celem ich 
jest włączenie młodzieży chłopskiej de życia 
polskiego' i. stworzenia jednolitego frontu lu-. 
dowdgo.

Szczególnie ożywioną dyskusję wywołało 
odczytane przez wiceprzewodniczącego Soko­
łowskiego sprawozdanie z dotychczaeowej 
dżdałdlnośdi „Wici" na' Dolnym Śląsku.

Na zakończenie zebrania- uchwalono votum 
nidufnoóci. dla dotychczasowego zarządu i wy­
łoniono Komisję -Matkę, która wybrała noiwy 
zarząd.

KLIN klinem

Nowa
Człowiek wymyśla sobie rozrywki i 

‘ zabawy, bóby mu się bez nich bardzo 
nudziło. Ponieważ jednak umysł ludzki 
jest w swoich możliwościach wgiędttie 
ograniczony, więc wyczerpuje, się szyty? 
ko zapas pomysłów z tej dzi edziny.

Tym jednak nasze .czasy przodują 
przed dawnymi, że nie pozostawia się 

' człowieka ńa pastwę losu. Dba się dziś 
z urzędu o ezłowieka i nawet sferę jego 
kultury duchowej/ czyli rozrywki, też
nie" pozostawia się bez opieki. Specjał-' 
nie dbała jest pod tym względem naszą 
wrocławska użyteczność publiczna: Ta­
ka na przykład elektrownia stworzyła, 
jeśli mi się wolno tak wyrazić, cały 
sejetor 'inicjatywy :urzędowo-rozrykowej.

Spotykam wczoraj krajana, Florka 
, Ciuraraja. Cała Trzebnicka do niego na­
jeży od jednego chodnika do drugiego.

— No, — powiadam, Floruś, jakże 
!to? Przy pospolitym dniu takeś se do 
nosa. dał? - .

_  Jaki łam pospolity, bracie. — Plo­
tek  mówi lekko przez nos w takich oko­
licznościach.

S Ł -  Wygrałem na loterii i zabawiłem 
się. A  zabawiłem! Może nie wolno by*. 
Jo?

Pospieszyłem go zapewnić, że za wła­
sne pieniądze wolno, a i za cudzę też.
SCiekaw tylko byłem, gdzie taka loteria 

Ąjest^co zaraź płaci wygraną.
—- Bo to widzisz, przyjacielu, — tłu­

maczył mi Florek^ — wszystko z  tej 
elektryki. Urządzili my se w budzie lo- 
[terię i stawiamy co^dzięń, kto zgadnie, 
w której dziś dzielnicy zgaśnie ęiękfry^ 
ka. I ja‘d , bracie, już od tygodnia furt

i łuri ‘ zgaduję i <fżiś była wypłata. 
Wszyscy *ząpłmiłi mi moją wygraną i 
potem poszliśmy razem zabawić się. 
Nieęh żyje nasza elekłryczńa pożytecz­
ność oficjalna. Możesz się przynajmniej 
zabawić i rozrywkę kulturalną tyż mieć.

' f ' r Pieron

Śmiałe uderzanie w  partię centrową, d, 
NlęmcóW, 'BądyKalWę-jWtążehle hjei polskiej 
Rostka, poruszyły ludność śląską. Zwięk­
szają się masowe wycieczki Ślęzaków' do 
grobów królów Polski do Krakąwa. Pokrze­
pieni na duchu Ślązacy- sami domagają' się 
od sytych przywódców i redaktorów rady­
kalniejszego tonu, a wyniki wyborcze pó- 
twierdzify*' dostatecznie, nafo,dQwo-fłofśl-n 
ruch polityczny Józ‘efa Rostka.

Radykalnó-naródowy ruch wśród judńośęi 
śląskiej, zapoczątkowany "przez Rostka, 'zfc., 
decydóWał o tym, że yr trzech powstaniach, 
śląskich" ludńość śląska chwyciła się samo­
obrony i żę- Śląsk 'przypadł ostatebznić Fań- 
stu Polskiemu.

Dr Jankowski

C zy warto zobaczyć?
ó Wrocławski Teatr Akademicki idąe- w 
:ślady swych poprzedników-żaków wysta­
wia w dniu 4 stycznia, br i w następne dpi, 
pastorałkę Sze!bufcg-Qsłrowskiej pł „Lulai- 
Iże-Jeziihiw^' 1 ot*
kresie E?oV~ Narodzenia sięga do wieku 

Jak z ^ ’JzaF*ten tw Rolsóe rozpow- 
(Szęcn^Htk'' świadczy o „tym . hieziićzona 
ilość kolęd, stanowiących nieprzebrany 
skarbiec poezji i miizyki staropolskiej.;

Pastorałką, której premierę będziemy 
mogli oglądać w^sdbotę, dńią 4 stycznia br. 
nie Jma za'.sobą wiekowej przbsźłości, przC- 
c ie n i e } '  jej' ‘ treść oparta jest na j&tyych. 
motywach i—-to dość 'oryginalnych i dląte- 
go bardziej interesująca.

Zęspóf teatru złożony ż zapaleńców' do­
łożył- wszelkich starań i wysiłków, ażeby 
publiczność, która będzie patrzeć , na to wi- 
dowisko, zabrała ze sobą przeświadczenie,

K ro n ik a  df2dL£ĆÓU<0Ul
. PIERWSZY MECZ HOKEJOWY 

WE WROCŁAWIU
- ‘i. KS — TEAM, WROCŁAWIA j. i ,

4 : t ) '
W dniu noworocznym został rozegrany - na 

Stadionie X. KS,, pierwszy mecz hokejowy po­
między gospodarzami, a Teamem złożonym : z 
reprezentacji miasta. Zawody pó interesującym 
przebiegu zakończyły się zwycięstwem I. KS 
’5 J i  ( ł  !,°> b  4 • O- ^ n i, -

w drużynie I. KS-u najlepiej, zaprezentował: 
się Figę i Terlikowski, a w Teamie Trinikos 
i Rozlachowskj. , >

Bramki dla zwycięsców żd<Ayli:, Figę j, 
Terlikowski a. j
‘ Dla pokonanych Trinkos i. Szeffner.

Sędziował Cybulski.
W dniu 6 bm. do Wrocławia zawita „Cra- 

<jovia“ Kraków, która spotka się w meczu 
hokejowym z I. KS.

PRZED MECZEM WARTA—I. KS 
■* W  nadchodzącą niedzielę odbędzie si'$p 
w Teatrze Populai îym sensacyjne pot­
kanie bokserskie o drużynowe mistrzo­
stwo Polski pomiędzy 13-krotnym mi­
strzem Polski -'p̂ r  Wartą z Poznania a.' 
mistrzem Dolnego Śląska —. I-ym JKlu- 
bem Sportowym.

^Gospodarze imprezy proszą, aby pu­
bliczność zaopatrzyła się w bilety w 
punktach', przedsprzedaży,' które *mieisz- 
cżą się’ w sześciu punktach miasta, wy­
szczególnionych na afiszach.

Sala Teatru Popularnego zostanie zam­
knięta na kwarafiś przed 12-tą, i ni^f 
z publiczności po tyni czasie nie zostanie 
wpuszczóny.

Publiczność uprasza się o szanowanie 
inwentarza teatralnego i ó mepalenie pa 
sali. Tylko11 od zachowania się publicz­
ności sportowej zależy, .czy sala Teatru 
Populanjnego będzie w przyszłości do ■■ 
dyspozycji pięściarzy.

ZEBRANIE PŁYWAKÓW )
POZNAŃ. Doroczne ważne zgromadzenie 

Polskiego Związku Pływackiego zwołane zo­
stało ma dzióń ,26 etycznie, 1947 r. w Pozna­
niu. Pierwsze obrady naszych pływaków będą 
miały doniosłe znaczenie dla dalszego rozwo­
ju, a szczególnie umasowienia sportu. pływać- 
Kiego w kraju. Z okazy ’ sejmiku pływaków 
rozegrane zoatamde w tymże dniu n* krytej 
ij^ywalni cię&aWe spotkanie między reprezen- 
tacjami Okręgu poznańskiego i śląskiego,

OM TUR NA OÓRNYM ŚLĄSKU
KATOWICE. Organizacja , Młodzieżowa 

TUR W WOj. Śląsko-dąbrowskim baczną ttw&- 
I gę': zwraca na propagowanie sportiu wśród

•c^iónków. OM TUR posiądą ponad 50 klubów 
iśpoirtowych, w tym 30 piłki nożne j i 28 lekko­
atletycznych, siatkówki, koszykówki, tenisa 
stalowego, narciarskich i hokeja. W lekko­
atletyce zorgnizowauo 8 zespołów żeńskich, 
które mogą wykazać się już dobyymi wyniką- 
imi. Dq (Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
o m W R  zgłosiło się już 20 klubów", z tego 16 
w ostatnich miesiącach. Kluby te rozegrały 
w bieżącym roku' ponad 400 spotkań. Dużą u- 
wagę zwrócą śię’ ńa zakładanie klubów przy 
Kołach fabrycznych. Taki wzorowy kłąb za­
łożono niedawno w Rybniku przy hucie „Si­
lesia" ; posiada on sekcję lekkoatletyczną, pił­
ki nożnej i boksu. Członkowie sekcji bokser­
skiej wybudowali własnymi siłami ring, a 
z pienięidiży uzyskanych * imprez zakupili tt- 
ny. W związku ze zbliżającą się zimą sekcje 
sportowe OM TUR przygotowują się do zimo­
wej akcji styrfcowej. WdjeWódzki Komitet OM 
TUR wy^ał na krrrą narciarski, organizowany 
przez Polski Związek Narciarski- w Zakopa­
nem 10 OMTUR-owców.

ZE ik u ia ta
PARYŻ. W Paryżu rozegrany został mecz 

piłkarski między wiedeńską drużyną „Vienną“ 
i miejscowym „Racing Qlubem“, zakończony 
zWy(ś|?rwęm piłkarzy austriackich -w, stosunku 
4 ; i. Wiedeńczycy zademonstrowali bardzo 
ładną grę.

SZTOKHOLM. W rozegranym wczoraj me- 
czu hokejowym w; Sztokholmie reprezentacja' 
Szwecji odniosła popownie zwycięstwo nad 
bawiącym tam amatorskim zespołem amerykań­
skim w stosunku tą'; 4 (3 :o, 6 : j  :
1 MOSKWA. Hokej kanadyjski robi się C0r 

róż TSard#ej popinaróy w Związku Radzieckim. 
OstatMo zostały zorganizowane mistrzostwa 
przy udzialej t^jjMąśweh 1 t*ff ęjmźyn. potych- 
czasowy hokej w  ZSRR był grany według- zu­
pełnie innych przepisów. Byl to tzw. „hokej- 
bandy".

MELBOURNE. W trzecim- dniu rozgrywek 
finałowego spotkania :o puchar- Davis’a mjędży 
USA i- Austrialią miały być rozegrane dwie po­
zostałe gry pojedyńcze, które na skutek silnej, 
butzy odłożono do poniedziałku.

USA prowadzi w meczu' 3 : 0 1  ewentualne 
wygrane Austrąlijczyków nie mogą już odebrać 
zw^feięsrwą Ameryce, Zrezygnowano wSęitf•-'ieę 
spotkania Brmnwich — Kramer, w singlach 
spotkają się pró^dopodóbnie, Gardner Mulłoy 
z Adrianem Quiśtem otaz Ted Schroeder z 
Dinny Paflśem.
1 NO róT TÓRK. W  kwietnip przyszłego. t-&lću 

Joe Louis będzie bronił typ^rytMa-za. świata 
wagi ciężkiej w spotiytffhpz Joe Baksi lub Joe 
Wolcortem. Meczróroędzie się w Atlantic City. 
Definkywnegoyprzeciwąika wyłoni spotkame- 
Baksi — ^olirott, które odbędzie dę 6 stycznia.

że W rocłaą^ki Teatr Akademjcki mimo 
.wielu braków, ma ambicję zainteresowa­
nia tyidżów i dania im jak największej ilo­
ści wrażfeń. |
; Dlatego wiedząc, że Akademicy W roc-a 
ławscy cieszą --się sympatą społeczeństwa! 
wrociawskiegoj -możemy wierzyć, że d u - | 
żo osób zechce żfiliska przyjrzeć Się ich 
pracy na polu tik  trudnym, jak teatr.

Czy warto? Zohaczymy.

GDZIE dw/Utum/f |
WIECZÓR?

TEATRY
W OPERZE WROCŁAWSKIEJ 

Piątek, 3 stycznia o godiz. 18.30: „Straszny !  
Dwór", opera Moniuszki.

Niedziele, '5 stycznie o godz. 15: „Tra- |
-viata",-opera Verdiego..

W TEATRZE MIEJSKIM 
Sobota, 4 stycznia, god®. 18.30: ,^*ygma- * 

lion“ , komedia w 5 aktach Z Janem Kurna-■ 
kowiezem.

Z OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ 
„Straszny Dwór", którego przedstawienia 1 

rwjasżcza w okresie świątecznym, cieąyiy s ię l 
niebywałym powodzenion'utrzymuje się nadali 
w repertuarze Opery,, gjlyź - ńa ostatnim-wię-^ 
czomyjm przedstawieniu od kasy odeszły tłuj4  
my publicznolci. Wobec tego „Straszny Dwóję" J  
grany będzie dziś tj. j-go bm. o.godz. 18 .3p.fl 

Na -to przedstawienie ważne są zniżki, po . 
które należy się zgłaszać w godz. urzędowych! 
w Dyrekcji Opery, Teatr Miejski.

★  - ■ ★
Wrocławski Teatr Akademicki zawiadamia] 

swoich PróyjSsi®, Sympatyków i P.T; Publicz-1 
ność, że dnia 4 stycznia 1947 t. o godz. ty -te jl 
w EŃjmu Kultury, ul. Kołłątaja 31 (yis a vis i  
Dworca Głównego) wystawia premierę pasto- ]  
rałki ■ „'Lulajże! Jezuniu" według Szeffiurg-J 
Ostrowskiej.

Bilety na premierę nabywać można w przed-1 
sprzedaży od dnia a. L 47 r. w firmie Pia- j  
seoki .— Sprzedaż Cukrów, Rynek 4- 

Dalsze przedstawienia: w niedzielę, dnia ł  
f. I. 1947 r. ó  godz. i f  i 17-30; W poniedziałe*3 
dnia 6. I. >947 r  o godz. i j  i 17 .30; w sobról 
tę, dnia 1 , L 1947 r. o godz. 16; w niedzielę,! 
dnia 11. I. 1947 r. o godz. i j  i  17-3?. ,,

KINA
Kino „ŚLĄSK" Ogrodowa 67 — „Czarodziej-1 

ski Kwiat".
Kino „WARSZAWA" Fredry 17 — „Zaklęta! 

Narzeczona".
Kino „POLONIA" Żeromskiego <53 

munt Złotowski".
Kino „TgCZA" Kościuszki 177 — „Bohate- J 

rowie Pustyni". 1
Kino „PIONIER" Stalina 71 -— „Nowe Poko- i  
- lenie".
Kiho „FAMA" Psie Pole — „Znachor", ki-1 

no czynne w piątki, soboty i niedzielą.;! 
Początki seansów 16, i8, w niedzielę 14,! 
16, 18. * 

Początek seansów we Wszystkich innych* 
kinach o godz. 15, 17, 19. W niedzielę 
l  święta o godz. 13, 15, 17, 19.

Styczeń

3
piątek

KRONIKA d to w la

Dziś:
Genowefy, Daniela 
Jutro: ,
Eugeniusza 
Długość dnia: 
od 7 godz. 48 min. 
do 8 godz. 58 min.

ILU PASAŻERÓW MAJĄ TRAMWAJE?
W grudniu 1945 roku tramwaje wrocław­

skie przewiozły 906 tysięcy pasażerów: W li­
stopadzie roku bieżącego liczba ta podniosła 
się do 2457 tysięcy. Wpłynęło na to .nić tyl­
ko zwiększenie ilości linii fbyło wtedy tylko 
2, obecnie mamy 1 1 ) ,  ale i  gospodarcze oży­
wienie miasta.

ZNÓty MORDERSTWO...
Tym razem ofiarę bandytów padł kamasz- 

rnk Brafman Abram zam. przy ulicy Traugut­
ta 77. Bandyci wtargnęli do mieszkania w 
chwili kie'dy. gospodarz oczekując klienta po­
zostawił drzwi otwarte. Zaskoczony niespo­
dziewaną wizytą nieznanych, .osobników usiło­
wał oh zaalarmować sąsiedztwo, napastnicy

jednak używając siekiery i młotka zadały «wej 
ofierze szereg ran ciętych w" głowę. łCo&fy-ita- 
jąc z tego,, że napadnięty wskutek otrzyma­
nych rań utracił przytomność. bandyci Obra­
bowali mieszkanie nie pozostawiając tfawet 
butów'na nogach nieszczęśliwego. |

W  'międzyczasie naszedł ' oczekiwany pjrzez 
Brafmana klient, Gottlieb Józef, który, wj )raw. 
dzie już nie zastał bandytów na mtjgjsću 
zbrodni, ale pierwszy powiadomił władze-' MO.

Po przewiezieniu w dąlszym ciągu nMLprży- 
tomnego Brafmana do szpitala Bonifratrów 
funkcjonariusze MO przystąpili do energ]iczne. 
go śledztwa zmierzającego do wykrycia Opraw­
ców ohydnego mordu. Istnieje prąypuszdOcnic, 
że w obu wypadkach morderstw w ciąfgu o- 
statnich diii działała jedna i  ta sama 'banda.

- KRADZIEŻE... \ '  :

Do komórki śledczej VI-go Kom. MO' izypły. 
ńął meldunek poszkodowanego Bryla St$,njs}a. 
wa, któremn w czasie nieobecności w ściągu 
Świąt Bożego Narodzenia nieznani zło^iJzieje 
skradli buty i większą ilóśc^garderoby S- męs­
kiej. Dochodzenie w toku. U” .

W dniu 28 bm. nieznani złodzieje podczas 
nieobecności stałego dozorcy terenów fatbrycz-

'nych skradli większą ilość koksu, przeznaczo­
nego, na rozdział pomiędzy pracowników Pań­
stwowej Fabryki VoIii Metalowej, przy ul. 
^Opolskiej 15.
-■« W nocy z dn. 21, na 22 hm. dokonano. wła­
mania * do biura Powiatowego • Inspektora 
Szkolnego we Wrocławiu. Nieustaleni sprawcy 
skradli 2 maszyny do pisania. Dochodzenie 

iw  toku, ,, . , '  /  \ c-'

ZASTRZELONY NA ULICY - ...
W dniu 26 bm. 'w  późnych godzinach zmro­

ku nieznani sprawcy zastrzelili na ulicy 1-szej 
Dywizji przechodzącego przypadkowo Gryz. 
Eugeniusza, zamieszkującego stale we Wroc­
ławiu ul. Dembowskiego S8. Wstępne docho­
dzenie jak dotychczas nie ustaliło rozwiążą- 
nia zagadki, a mianowicie kim byli i dla ja- 
•kiego celu zomordowali bandyci Gryzą.

Zwłoki przewieziono do Zakładu Medycy­
ny Sądowo-lekarskiej we Wkocławim

NAGŁY ZGON- i 
We wrocławskim hotelu „Grand" przy uli­

cy Ogrodowej zmarł nagle w dniu wigilijnym 
Kozioł Jan. Badania zwłok wykazały, że 
śmierć nastąpiła na skutek gwałtownego ataku 
serca. Wynik ten znajduje swoje potwierdze­
nie w zeznaniach służby hotelowej, która w 
krytycznym dniu zauważyła objatfy silnego 
podenerwowania występujące u Kozła.

Zwłoki przewieziono do prosektorium szpi­
tala Wszystkich Świętych we Wrocławiu.

Niemiec zawsze 
wrogiem Polaka
Przed kolportaż - a
antypolskich ulotek

(Ją)'. We -wrześniu 1946 >r. w mieście Ko-i 
-wńry kloło 'jeleniej Góry władze bezpieczeń­
stwa aresztowały grupę osób narodowości n ie ,| 
mieekiej. Niemcy d  na terenie fabryki por-1 
celany w Kowarach i poza fabryką rozpo-S 
wszeebniali ulotki — pieśni pisane wierszeml 
w języku niemieckim ręcznie i na maszynie!

wybitnym nastawieniu antypolskim.
Ulotki te zawierały fałszywe wiadicmości co 

4e trwałości panowania Polski na Ziemiach! 
Odzyskanych. Były one kolportowane w mie­
siącu czerwcu, lipcu i sierpniu, a celem lchl 
było podtrzymanie ducha Niemców w czasie 
wysiedlania, które się, Właśnie ua tym tere-;} 
nie odbywało.

Szczególnie niebezpiecznym wierszem jes« 
„Breslauer- Hejmatslied**, w którym autor tw  
ostry sposób występuje przeciw Polakom, praw 
si Boga o pomoc i obiecuje powrót „kiedy] 
wolny będzie ten kraj“.

Oto jeszcze jeden powód dó jak najszyb!' 
szego wysiedlenia wszystkich Niemców z g ra!  
nic Polski! '

Aresztowanych o kolportaż ulotek jest lw  
osób, są to: Dora Umlhuf (lat 22), Horst 
Brunnęr. (lat 17), Robert Kretscluner (lat 66)® 
Richard Weisst (lat 46), Prieda Puchę (lat 
42), Klara Bruckner (lat 42), Ruth Scheigert 
(lat 20), Prieda Pohl (lat 53), Alma Wotk® 
(lat 53), Emma Eilembt (lat 69), Anna B rył 
chewicz (lat 58).

Wszyscy oni staną w najbliższym czasie! 
przed sądem w: Jeleniej Górze.

o g ł a s z a j c ie  s i ę

„NAPRZODZIE DOLNOŚLĄSKIM"!

GENY OGŁOSZEŃs Ogłoszenie diobne po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po S zł., reklamowe 15 zl W tekścTfe 25 *1, tłustym drukiem 100*/» drożę). W aomeiacb świątecznych -StP/s drożej. Przy wielo­
krotnych ogłoszeniach — rabat Nekiologl 1 urzędowe — l5°/c rabatu. Za; terminom wy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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